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Ludomir Wolski 


Cyfra czy wartość? 


Niema obecnie numeru pisma, poświęconego spra- 
wom ekonomieznym, lub rolniczym, w którymby nie 
omawiano kwestji zobowiązań. ujętych z różnorod- 
nego punktu widzenia stosownie do tendencji pisma, 
oraz interesów grupy, którą pismo przedstawia. Ta 
różnorodność punktu widzenia jest rzeczą natura|- 
ną, nie wydaje mi się jednak słuszną. Zobowiązania 
i splata zobowiązań nie mogą być rozważane ze sta- 
nowiska jednej grupy gospodarczej. gdyż interesy 
grup tak się zazębiają, że zagadnienie to da się 
rozwiązać tylko na płaszczyźnie ogólnej. 

W ostatnich czasach. zarówno z ust rolników, jak 
w czasopismach 'rolniczych (patrz „Rolnik“ nr, 37 z 
dnia 19. września b. r.), spotkałem się ze zdaniem, 
że rolnictwo czeka na swego Solona. Nie mógłbym 
się zgodzić z tem zapatrywaniem, bo o ile obalenie 
słupów na atenskiej Agora przez Solona nie mogło 
wnieść wielkiego zamieszania w ówczesne nieskom- 
Llikowane życie finansowe, ło u nas zniszczenie 
skryptów dłużnych i weksli rolniczych wprowadzi- 
loby niesłychany zamęt i wyda je mi się. że o takiej 
akcji nikt nie myśli na serjo! Jeśli jednak sięgamy 
do historji starożytnej po anałogje. to rolnictwo 
czeka raczej na zastosowanie art. 48 kodeksu Flammu- 
rabiego”) (wydanego nakładem własnym autora w 
Suzie, około roku 1900 przed narodzeniem Chrystusa), 
który mówi o niemożności zapłaty zobowiązania 
przez rolnika i odroczeniu. względnie zmniejszeniu 
spłat na skutek zaistnienia dla niego niepomyślnych 
warunków. Podobnie, rolnictwo nasze nie oczekuje 
zastosowania paragrafu prawa Mojżeszowego, mó- 


*) Codex Hammurabi (wyd. Roma, 1910, nakl. Pontif. Enstit. 
de Urbe, str. 15). 


wiącego o zupełnem skteśleniu wszelkich zobowią- 
zań co pięćdziesiąt lat, lecz pragnęłoby reform fi- 
nansowych w duchu reform Oktawiana, który 
w krótkim czasie, zapomocą wielkich transportów 
zlota, sprowadzonych z Egiptu do Rzymu, zdołał 
obniżyć pobierany w Rzymie procent z 16%0 na 4%. 
“Państwo polskie nie ma do dyspozycji kopalń złota, 
powstały więc u nas Urzędy Rozjemcze, które obni- 
żają procenty od długów, podpadających pod ich 
kompetencję, które stanowią niestety tylko drobną 
część długów rolniczych. 

Rolnictwo, a za niem każdy dłużnik, nie wyłącza- 
jąc handlu. przemysłu, ani jakiejkolwiek innej pro- 
dyktywnej gałęzi w gospodarstwie  społecznem, 
spodziewa się ze słusznością, że zapanuje zasada 


redde quod debes. Oddaj to co pożyczyłeś, 
to jest wartość, nie cyfrę, gdyż nie cyfrę 


lecz wartość wypożyczał dłużnik, i im prędzej kie- 
rownicy gospodarstwa społecznego zasadę tę prze- 
prowadzą, tem mniejsze będzie niebezpieczeństwo, 
iż zrujnowany dłużnik nie będzie w stanie oddać 
nietylko cyfry, lecz i wartości długu. 

Obecne zapatrywania mylnie stawiają pojęcie 
dłużnika i wierzyciela na dwu przeciwległych bie- 
gunach. podobnie jak socjalizm wieku XIX stawiał 
ua przeciwległych krańcach interesów kapitał i pra. 
cę, nie widząc błędu w swojem rozumowaniu. I dzi- 
siaj niedość bierze się w rachubę, że ten sam dłużnik 
raz jest dłużnikiem, drugi raz wierzycielem. i że 
konta habet i debet tworzą koło zamknięłe. 
Obecnie te konia nie pokrywają się, Konto habet 
przedstawia wartość. konto debet przedstawia cyfrę, 
która w obecnym układzie cen z kontem habet nie 
ma nie wspólnego. Konta nie tworzą więc kola 
zamkniętego. lecz spiralę i należy je znów sprowa- 
dzić do formy koła. 

Na to podawano już rozmaite sposoby. Jedna re- 
cepta. to inflacja, lecz nie potrzebuje udowadniać, 
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że ze względu na kredyt wewnętrzny i prestiż pań- 
stwa na ten sposób zgodzić się nie można. Zobowia- 
zania począikowo zostałyby sprowadzone do właści- 
wego poziamu. lecz inflacja sprowadziłaby w bu- 
dżecie państwowym (od którego zależy gospoda.- 
stwo prywatne). wzrost wydatków osobowych i rze- 
czowych. nastąpiłby również wzrost budżetów sa- 
morządowych i ubezpieczeń spolecznych i znowu 
cyfra z wartością musialaby się rozminąć — nie 
mówiąc o wsirząsach dewaluacji i utracie zaufania. 
zdobyiego przez waluię krajową drogą ciężkie 
ofiar. [Inny sposób wybrnięcia z trudnej sytuacji 
dzisiejszej. to zwyżka cen produkiów rolniczych 
1zwyżka plac robotniczych. Pomijając konieczność 
zwiększenia obecnych budżetów. pomijając nikłe 
jak dotychczas rezultaly światowej akcji dla pod- 
niesienia cen (przyczem nie zanosi się na poprawe), 
spróbują udowodnić na przykładzie blędy lego 
rozumowania. Jeżeli roboinik zarabia w przeciągu 
pewnego czasu warość pięciu kg chleba, a chusika 
na głowę kobiety wiejskiej przedstawia również 
wartość pięciu kg chlega. lo foki, że ie pięć kg są 
cznaczone w pieniądzu cyfrą 2 czy 10. nie zmieni 
wartości którą przedstawia chustka dla kobieiy 
wiejskiej. a pięć kg chleba dla robotnika. W wypad- 
ku omawianym dowedzi to. że nie meżna znaleźć 
lekarstwa na obecne trudności w zwyżce cen i zwyż- 
ce zarobków, zapomina się bowiem. iż pieniądz nie 
stanowi wartości sam dla siebie. lecz jest tylko dal- 
wiejszą formą wymiany usług i dóbr. jedynie prawo 
podaży i popylu rozstrzyga o chwilowych cenach. 
obracających się w pewnej ustalonej ramie, którą 
tworzy stałe zapotrzebowanie na artykuły niezbę- 
dne. 

Pozostaje irzecie lekarstwo: obniżenie zsbowia- 
zań. Przeciwko temu oponują prawnicy. jako prze- 
ciw zamachowi na prawo nabyte i prawo własnoś 
Pomimo tych zastrzeżeń dwa państwa. a to Niemcy 
1 Rumunja., zasfosowały częściowo obniżkę długów. 
nie naruszając stałości swojej waluty. Obniżka ta 
nie dała żadnych zmian na lepsze. zwlaszcza w 


Niemczech. gdyż nie zosłula przeprowadzona na 
wszystkich odcinkach życia gospodarczego. Za- 


chwiała do reszty kredyt rolniczy i postawiła insty-, 


tucje oszczędneściowe w trudne położenie. 

U nas zmianę stanu zadłużenia należałcby prze- 
prowadzić powszechnie i nie traktować tej sprawy 
jako skreślenie czy też darowiznę. lecz jako sprowa- 


Kazimierz Grocholski 3) 
Trening Ronia wyścigowego 


Drugi okres ma na celu spędzenie z konia niepo- 
trzehnego już teraz tluszczu i wyrobienia oddechu 
w szybkim chodzie. 

W miesiącu marcu można już zacząć ostrze. 
robotę ze względu na zbliż« jący się termin wy- 
ścigów. lecz nigdzie chyba takiego zastosowania 
niema łacińskie przysłowie „Festina lente'. jak 
przy treningu. Tu należy przedewszystkiew trak- 
iować konie indywidualn'e. Trzeba odróżnić, czy 
się trenuje stehera. czy też flichera. Muskuly ste- 
herów dłużej dojrzewają i dluższej roboty potrze- 
bują. niż muskuly Ficherów. |eźli koń w pracy 
długo nie nabiera muskułów i ciagle jest we wiel- 
kim mięsie to dowodzi, że potrzebuje dużo czasu 
do pracy. i że praca ma bvć dluższy czas wołva. 
Termin przejścia do Il okresu trzeba również trak- 
tewać indywidualnie i z wielką ostrożnością należy 
przechodzić do osirej roboty. Prze lewszystkiem 
ciągłe należy badać apetyt. 

W pierwszych dwóch tygodniach skraca się kan- 
ter z 4 km na 2 km. pozwalając bez wyjeżdźania 
przejść osialnich 500 m ostra. lecz „w ręku” baz 


ża 


dzenie cyfry dlugów do iej rzeczywistej wartości 
w chwili zaciągnięcia zobowiązania. Refoma ta musia- 
laby objać zarówno rolnictwo jak handel i przemysł. 
Musialaby objąć także redukcję zobowiazań banków 
i kas w stosunku do ich wierzycieli i sprowadzenie cy- 
fry zpów rotem do wartości. podlug jednego z lat sian- 
dardow vch. np. r. 1928. Uniknęloky się tych krzywd 
które tworzy dewaluację. a to po pierwsze krzywdy 
w vrządzonej iracącym na spadku wartości pieniądza, 
a powtóre tym. którzy iracą na zwyżce wartości pie- 
niądza następującej po zahamowaniu dewaluacji 
przez stabilizację picniadza. Zamknięte kolo wymie- 
nianych wartości zostaloby znowu osiągnięte. 

Możnaby zarzucić lemu projektowi, że lakiego postę- 
powania niepodobna zastosować do dlugów zagranicz- 
nych. Otóż redukcja dlugów zagranicznych została 
już przeprowadzona przez spadek dolara. który byl 
miernikiem naszych zobowiązań wobec zagranicy. 
Również złoty w zlocie. obliczany wedle przeciętnego 
kursu dewiz na Paryż. Londyn i Nowy Jork przed 
stawia dzisiaj wartość ckolo siedmdziesizciu groszy. 
Dlugi zagraniczne zatem już dziś były zredukowane 
mniejwięcej do swej wartości w chwili zaciągania zi- 
bowiązania. 

Cale zagadnienie dzisiejsze i walka wartości z cyfrą. 
na odcinku zohowiązań, przedsławia się jak wrzód, 
dla uleczenia którego czynione są starania jednak le- 
czenie sprowadza tylko przewlekłą chorobę całego or- 
sanizmu. gdvż jest widoczne. że jedynie przecięcie 
wrzodu może przynieść prawdziwą ulgę organizmowi 
sospadarczemu. beenie stosowana pomoc dla rolnie- 
twa, Urzedy Rczjemcze, Bank Akceplacyjny — to 
środki sprawiające ulgę tymczasowa. Prawda, że zo- 
stałv utworzone pod katem zapatrywania, iż ceny 
pójdą w górę i w ten sposób svłuacja się poprawi. 
Na razie jednak niema na to widoków i jeżeli nie speł- 
nia się nadzieje, pokładane w zwyżce cen. ło samo 
życie sprowadzi wysokość zobowiązań do ich war- 
tości. Z jakiemi stratami, spróbuję przedstawić na 
przykladzie, 

Narazie sytuacja jest absurdalna. Rolnik dostaje 
odroczenie długu w Urzędzie Rozjemczym. nie placi 
firmie za pobrane towary, np. narzędzia rolnicze. fir- 
ma jednak musi płacić swoje zobowiązania. Drobny 
rolnik. który kupil grunia z parcelacji, dostaje odro- 
czenie spłaty dlugu.. ale ziemianin. który przez ię par- 
celację chciał sanować resztę majatku. zobowiązania 
swoje w bankach płacić musi. Jako członek wojew. 


wyjechania. Tę robolę powtarza się dwa razy ua 
tydzień. 

Po dwóch tygodniach można dać 1009 m ostrego 
galopu dwa razy na tydzień „w ręku”, 

W trzec m tygodnin należy powiększyć pracę do 
1.500 m ostrego galopu w reku“. 

Jeźli koń ten dystans przegalopuje w ostrym ga- 
lcp'e. rozumie się samo przez się „w ręku”. I pozo- 
staje w dobrym oddechu. a nogi przez cały czas 
nie zmienia. jest on Fit“ t z. gotów w treningu do 
biegu. Jednakowóż przytem jest warunek, żeby 
przez cały czas byl przy dobrym apetycie, wesół i 
zdrów. owies. który zjada. dobrze trawił. a sierść 
na nim pięknie się św eciła. 

Jeżeli dystans wyścigu. w którym koń ma wziąć 
udział. jest większy. io daje sie koniowi przez cały 
dysians galop na 7—10 dni przed wyścigiem z ostrym 
poczatkiem i wyjechanym kcńcem. I 

Ostrej roboty na całym dystansie nigdy słosoweć 
nie wolno. 

Szwricer (b. ostry galop) nie powinien w treningu 
przekraczać dystansu 1000 m. Szpricer ten na 1000 m 
zupelnie dostatecznie płuca koniowi otworzy. Trze- 
ba mieć w pamięci słowa angielskiego trenera Wi- 
liana Daya. który powiedzial: „Koń gotów na milę 
(1609 m). gotów jesi i na sło”. ; 
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Urzędu Rozjemczego we Lwowie. stwierdziłem wie- 
lokrotnie. iż tylko drobna część długów rolniczych, wy- 
kazana we wnioskach. podłega kompetencji Urzędu. 
Lwia część obdłużenia nie podpada pod tę kompeten- 
cję. Obrót vieniężny nie przedstawia się więc prawi- 
dlowo. jako koto. lecz jako spirala. lub linja kolista. 
ale poprzerywana w wielu miejscach. O ile cyfra 
wierzytelności, jak to już powiedzieliśmy. nie zosta- 
nie sprowadzona do swej wartości pierwotnej. to samo 
życie doprowadzi do tego, przyczem znaczna część 
warłości przepadnie, jak to już dziś widzimy, przez 
zapuszczenie gospodarstw rolnych. przez wyciąganie 
sily nawozowej z gleby. przez niszczenie budynków 
z braku remoniu ild. A trzeba wziąć pod uwagę. że 
warłości te muszą zostać odbudowane i to nietylko 
w interesie rolnictwa, lecz poprostu dlatego, że bez 
nich gospodarstwo wogóle nie da się utrzymać. Obec- 
ne żądania spłaty cyfry długu, wedle wartości z przed 
roku 1950. jest nierealne: musi nastąpić zmiana cyfry 
na wartość w myśl prostej zasady. że z beczki. do 
której nałano sto litrów wody. mimo wszelkich naka- 
zów nie wypompuje się dwusłu litrów... 

W chęci wvpompowania nietylko z ralniciwa, lecz 
wogóle z gospodarstwa spoieczne”o wartości niewle- 
żonych widzę powód katastrofalnego spadku „cen. 
Każdy kierownik jakiejkotwiek placówki gospodar- 
czej spieniężu obecnie swój towar za jakąkolwiek ce- 
nę. byle tvlko odpowiedzieć wymaganiom chwili. nie 
ogladajac się na jutro. a skutek jest ten. że wartość 
rynkowa wszelkiego dobra spada coraz niżej i wlaści- 
cieli tego dobra pozbawia wszelkiej nadzieji. Nie 
wdaję się w szczególową ocenę wartości i cenv. jako 
sprawę zbyt znaną. Elementarne przyklady, jak cena 
wywoławcza konia wyścigowego przy sprzedaży 
przez komornika. lub cena sprzedażńa dojnej krowy. 
sprzedawanej wskutek braku paszy. i jaskrawa ró- 
Żnica między temi cenami a rzeczywistą wartcścią 
dowodzą. iż wskutek panowania we wzajemnych sto- 
sunkach kredytowych evfry. a nie wartości. wartość 
osiaga coraz niższą cenę i wywoluje się coraz większa 
rozbieżność kont habet i debet. o których wspomnia- 
lem poprzednio. 

Sireszczając te krótkie uwagi. jeszcze raz powla- 
rzam twierdzenie. że o ile wzajemne zobowiązania 
publiczne. rolnicze. handlu i przemysłu nie zostaną 
ustawowo sprowadzone na drogę wartości lecz obra- 
cać się będą jeszcze dłuższy czas w niercalnej sľerze 
cyfry. wówczas samo życie sprowadzi zpowrotem 


Najtrudniej jest (renować młode konie, które 
jeszcze trenmgu nie przechodziły. i które jeszcze 
rosną. Tych koni nie należy nigdy zanadto pozb;- 
wać z mięsa i tłuszezu.gdyż ten jesi w pewnej mic- 
rze potrzebny do rozwoju i wzrostu mlodego koni». 
Konie starsze o wiele latwiej i prędzej można dv 
kondycji doprowadzać. 

W dawniejszych czasach konie trudniejsze do 
doprowadzenia do wyścigowej ..Fitness' galopowano 
pod derkami i doprowadzono do odiluszczenia przez 
szłuczne pocenie się. Teraz tego. calkiem slusznie 
zresztą. nikt już nie robi, bo długa robota w stępie 
doprowadza konia w naturalny sposób do utraty 
niepotrzebnego tluszczu. co jest o wiele celowsze. 

W tym okresie należy konie popołudniu jedną go- 
dzinę stępem oprowadzać. lub wypuszczać na jedną 
godzinę na paddock. Można je także na zielonej tra- 
wie na dobrem pastwisku godzinę popaść. 

Ranną robotę należy zaczynać okolo 
5-iej. 

Zasadniczo trzeba konie galopować dwójkami i 
dobierać zawsze mniej więcej równe sobie klasą, 
gdyż koń w ireningu, zawsze przez lepszego bity, 
traci serce do walki i przestaje iść chęinie do przo- 
du. 

Pullęry i konie bardzo nerwowe galopuje się w 


godziny. 


panowanie wartości. ale ze siratami, które nasze go- 
spodarstwo spoleczne długo będzie musiało odrabiać 
i stracone wartości odbudowywać. 


Dr. Karol Czerny 
W sprawie cechowania miar i wag 
Zarazem odpowiedź na pytanie 201. 


Na podobne zapytanie odpowiadaliśmy już przed 
około dwoma laty. ponieważ jednak sprawę daną 
iależy oświellić z innego jeszcze punktu patrzenia 
i jest ona dla wszystkich rolników bardzo ważną 
z powodu łączących się z nią wielkich. a niepo- 
trzebnych wydatków i nieprzyjemności. przeto po- 
zwolimy sebie sprawę tę omówić nieco szerzej. 

Jeżeli na folwarku znajdowała się jedna choćby 
waga ocechowana. i przy obecnej kontroli ocecho- 
waniu nowemu poddana. przeznaczona do tz. obro- 
tu publicznego. jeżeli ponadło było jeszcze więcej 
wag niecechowanych i do odcechowanią ponownego 
przy kontroli nieoddanych. a zwłaszcza taka waga, 
która służyła. do użytku wewnętrznego, tj. do wa- 
żenia zboża z omłotów. żelaza do wyrobu przez ko- 
wala i nasienia do wysiewu. (które io podawane 
kontrolorowi fakty mógł tenże na miejscu dochodzić 
i stwierdzić) to kontrolor .lotnej komisji kontrol- 
nej” Urzędu Miar i Wag nie miał prawa kwe- 
stjonować wagi. przeznaczone li tylko do 
wewnętrznego i. że się tak wyrażę. domowego użyt- 
ku i odsyłać wagi dane do Urzędu Miar i Wag ce- 
lem dalszego urzędowania. wzgl. jego zarządzenie 
jako nieważne. nie powinno pociągnąć dla właści- 
ciela wagi żadnych ujemnych następstw. Na razie 
należy ze spokojem oczekiwać orzeczenia Urzędu M. 
i W.. jakie zaś przeciw niemu służą środki prawne 
podamy poniżej, i 

Dekrei Prezydenta Rzeczposp. z 28/2 1919 Nr, 72. 
dz. u. RP. z r. 1928 wymaga owego perjodycznego 
ocechowywania miar i wag tylko o tyle. o ile dane 
wagi i miary używane są w obrocie publicznym lub 
dla celów tego obrotu publicznego są przechowy- 
wane. 

Zakwesł jonowana natomiast waga służyła wyłącz- 
nie do cbrotów domowych. do obrotów wewnętrz- 
nych odnośnego gospodarstwa rolnego, była wagą 
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pojedynkę. co je znacznie uspokaja, na dystansie, 
mającego się odbyć wyścigu. : 

Ostry galop. jak wyżej wspomniałem, należy da- 
wać przeważnej części koni na 7—10 dni przed wy- 
ścigiem. niektórym zaś leniwszym na 3—4 dni przed 
wyścigiem. a niechętnie idącym do przodu ostrego 
szpricera na 500 m na dzień przed wyścigiem. 

W dniu wyścigu szpricera dawać nie należy. 

III okres uirzymanie konia w kondycji. Jeżeli 
koń. po odbyciu wyścigu. się nie podciągnął i ma da- 
lej dobry apetyt. jest spokojny z nerwami, to zna- 
czy. że jest dobrze wytrenowany. że praca zadana 
byla dla niego odpowiednią tjesi jednem slowem. 
w dobrej kondycji wyścigowej. 

Utrzymanie takiego konia przez cały sezon wyści- 
gowy w tej dobrej formie jest zadaniem trzeciego 
okresu. 

Zdarza się. że koń wygra wyścig. po biegu jednak 
siaje się nadzwyczaj nerwowym i traci apetyt, 
byla to więc t. z. „falszywa kondycja. Takiego ko- 
nia należy bezzwłocznie cofnąć w pracy o 8 tygodni 
i wrócić do wolnych kanirów. jeżeli się nie chce 
ryzykować, że koń przez caly sezon wyścigowy nie 
już nie wygra i będzie ciągle w złej kondycji. a w 
osłałeczności zniszczy się nerwowo zupelnie: 

Nie wolno nigdy konia przez cały dystans. mają- 
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orjentacyjną, a nie narzędziem do posługiwa- 
nia się niem w obrocie publicznym. 

O zupełniej bezcelowości ocechowywania miar i 
wag. nawet w obrocie publicznym, pomówimy poni- 
żej. Tutaj musimy zwrócić uwagę, że przy stosowan u 
rzeczonego dekretu .,przehołowują” funkcjonarjusze 
cdnośni najdalej idące intencje powołanego wyżej 
dekretu i iak to zwyczajnie bywa, są „mehr kaiser- 
lich, als der Kaiser selbst“. Ocechowują i „aresztu- 
Ją“ na wszystkie strony każdą przydaną wagę lub 
miarę bez względu na to, że nie służy obrotowi pu- 
blicznemu: tak, że cała ta praktyka u niektórych po- 
dejrzliwych budzi przypuszczenie. że wszystko 
dzieje się dla powiązania budżetu odnośnych zakła- 
dów. całego kolosalnego na ten cel stworzonego apa- 
ratu, płac licznych i drogo opłacanych funkcjonar- 
juszy, a cała ta administracja musi być pokryła z 
dochodów z ocechowywania. badania zakwestjono- 
wanych miar lub wag etc. Ściąga się zatem te do- 
chody kosztem społeczeństwa, a także. o co nam tu- 
łaj najbardziej chodzi, kosztem zbiedzoniego do 
ostateczności rolnictwa! 

Wyrobiła się tedy praktyka, wedle której uważa 
się wszelkie miary i wagi. także w gospodar- 
stwach rolnych używane lub ..przechowywane , za 
wagi obrotu publicznego, a zwłaszcza gdy może za- 
chodzić podejrzenie. że się wag używa do odważa- 
nia służbie i oficjalistom rolnym ich ordynarji 
(zboża i t. p.), która ło czynność uważana jest za 
pewnego rodzaju spieniężenie produktu rolnego, a 
zatem za „zbyt“. czy też „obrót publiczny”: pomi- 
mo, że załatwia się tę rzecz z własnymi domowni- 
kami i we własnym domu. wzgl. folwarku, 

Nikomu dołąd przecież nie przyszło na myśl. aby 
stworzyć osobny urząd, któryby badał. przy wypła- 
cie należności pracownikom jakiegoś zakładu bądź 
ło fabrycznego. bądź rolnego. czy się je wypłaca 
w monecie prawdziwej. czy też falszowanej. Wy- 
słarcza do tego ustawa karna. która fałszerzy ści- 
ga, a przedewszystkiem zaulanie pracowników. że 
pracodawca nie będzie na tyle ograniczony. iżby. 
bądź io przy płaceniu gotówką. bądź leż przy wy- 
dawaniu ordynarji, oszukiwał wlasnych swoich pra- 
cowników na pieniądzu lub na wadze. coby wywo- 
łało natychmiastową retorsję. albo późniejszy odwet 
w mniej gorliwej pracy, lub tym podobne rewanże... 


jusz oddaje swoje zboże natychmiast do zm'elenia 
do młyna, a zarząd tego młyna. we własnym inte- 
resie, pouczyłby natychmiast oddawcę zboża do 
przemiału, że ważono mu ordynarję na wadze fal- 
szywej. Fakt taki spowodowałby natychmiastową 
reklamację pracownika o dodatkowe wydanie man- 
ka, z rezultatem możliwie najprzykrzejszym dla 
pracodawcy, bo niesłychanej kompromitacji. 

Z tego, co wyżej zauważyliśmy. wynika, że nawet 
iaka waga nie może być uważana za wagę służącą 
do publicznego obrotu. gdyż jest ona wagą tylko 
dla domowego użytku i. jako taka. podlega z regu'y 
natychmiastowej kontroli przez wagę cechowaną. 
w młynach lub t. p. 

Jeżeli zaś na folwarku istnieje już jedna waga 
ocechowana — jak w danym wypadku istotnie bylo 
-— to tembardziej każdą następną wagę musimy 
uważać za wagę domowego użytku, niepodlegającą 
postanowieniom wyżej powołanego dekretu. a zatem 
niepodlegającą przymusowi ocechowania, gdyż każ- 
dy ordynarjusz a nawet kupiec zboża i t. p. mogą 
żądać przeważenia towaru. lub skontrolowania bez- 
błędności użytej wagi. na wadze n'ejako urzędowej. 
gdyż ocechowanej. 

W rolnictwie odbywa się sprzedaż zboża z reguly 
wedle wagi miejsca odsiawy, a nie miejsca folwar- 
ku; miejsca odstawy. w którem zawsze znajdują się 
wagi urzędowe, lub przynajmniej cechowane. jak 
wagi magazynu kolejowego. wagi gminne ete. 

W rolnictwie zatem mamy do czynienia zawsze 
z wagami orjentacy jnemi. domowemi,, które słuzą 
tylko do wewnętrznego. a nie publicznego obrotu 
i użytku. o których rzetelność może być Urząd Miar 
| Wag zupelnie spokojnym. albowiem rzetelność ia 
leży przedewszystkiem w interesie właściciela go- 
spodarstwa rolnego. aby siebie i ziemi. która go ży- 
wi. nie oszukiwał. czy ło przy obsiewach nawozami 
sztucznemi lub nasieniem. czy leż. aby nie dostawał 
mylnych informacyj co do wagi. odprowadzanych 
z folwarku na sprzedaż. krów lub cieląt. a zatem. 
aby przedewszystkiem sam siebie nie krzywdzi... 

Z faktów tych wynika, że ocechowywanie miar 
i wag, w rolnictwie używanych. jest zupelnie zbę- 
dne. a instytucja cechowania dlatego chyba przy 
tem się upiera. iżby. broń Boże —- jak się lo kioś do- 


W rolnictwie jest oszukiwanie na wadze. przy wy-  wcipnie wyraził — k row y. którym się odważa na 
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cego się odbyć biegu w tempie wyścigowym, galo- 
pować. jak lo nazywają „przyzwyczajać do dystan- 
su”, gdyż jesi ło niepotrzebne: wystarcza przez ciu- 
ły dystans konia przegalopować z ostrym począ:- 
kiem i z wyjechanym końcem. na 7 dui przed sa- 
mym biegiem. „Przyzwyczajanie do dystansu” jest 
to robienie wyścigu przed wyścigiem. Wyścig zaś 
jest to największy wysiłek konia i ma go on wydo- 
być ze siebie na samym wyścigu, a nie w treningu. 
Bo jeżeli koń ten największy wysiłek ze siebie już 
w treningu wydobędzie, nie potrafi go wydobyć w 
hiegu i w wyścigu zwykle zawiedzie. Mówię ta 
„zwykle“, gdyż może się zdarzyć, że koń wyższy 
klasą o wiele od towarzystwa, w klórem biega, mi- 
mo tego „przyzwyczajania do dystansu“ bieg wy- 
gra, ale to nie jest wtedy zasługą trenera, tylko kla- 
sy konia, bo trener tym ostanim galopem przez cały 
dystaus cofnął de facto konia w kondycji. Zwykie 
dziwi się taki trener, że koń w biegu zawiódł, który 
mu tak pięknie przez cały dystans szedł w robocie, 
a przyczyna tego leży w tem właśnie. że tenże koń 
już w treningu wydał ze siebie wszystko, co mógł, a 
więc wyścig swój już odbył i dlatego wyczerpał się 
do ostatecznego wysiłku, t. z. do wyścigu publicznego 
na torze. 

Pierwszy dzień po wyjściu ma być dla konia od- 


poczynkiem, godzinę tylko ma spacerować pad sio- 
dłem. lub w ręku. Na drugi dzień należy mu dać malą 
robotę w klusie. a na trzeci dopiero można lekko kan- 
trować. 

Konie będące w treningu nie należy częściej jak co 
10 dni puszczać w biegu. W międzyczasie należy je 
tylko lekko kantrować, 2—5 razy na tydzień. a 
więc co drugi dzień najwyżej zreszią irzeba je co- 
dziennie spacerować po dwie godziny dziennie i prze- 
kłusować. z 

Wyścigi z przeszkodami. Wyścigi z przeszkodami 
są to wyścigi dla dżentelmenów najważniejsze. lest 
ich dwa rodzaje: Biegi z plotami i Steeplechasy. 

Biegi z plotami odbywają się zwykle na torze pła- 
skim. na którym ustawiają przenośne przeszkody: 
ploty. Sposób jechania biegu z plotami, jako leż sam 
bieg, nie różni się niczem zasadniczem od biegu pla- 
skiego. Bieg z płotami nie moż» być jechanym na 
mniejszym dysiansie niż 2.400 metrów i nie przez 
mniej. niż 6 płotów. W biegu z plotami trzeba jednak 
jeszcze bardziej pilnować dobrego miejsca, niż w bie- 
gu plaskim. gdyż trzeba zawsze tak jechać, żeby koń 
widział przeszkodę, przez którą ma skakać, wobec te- 
go trzeba uważać i nie dać się zamknąć w rudlu, bo 
to może być przyczyną upadku konia na płocie. Ko- 
nie dobrze skaczące, i. z. lakie, kióre w płynnym ga- 


opiece U. M. i W., nie były oszukiwane na swej ra- 
cji pokarmowej. bodaj o ułamek jednego grama! 

Że sfer urzędowych broni się zasady cechowania 
miar i wag także w rolnictwie. a tonie tyl- 
ko używanych. lecz i przechowywanych, lub choćby 
do rupieciarni wyrzuconych, (gdyż i ło ma być we- 
dle wspomnianego dekretu karalne) powolywaniem 
się na wyroki niemieckie (sam ów dekrel o miarach 
i wagach jest importem niemieckim). np. zapadłe 
w sądzie okręgowym w Paderborn i we wvż. Sądzie 
w Kilonji z 9 X, 1924 Nr. 55, 21024. Zachodzi bo- 
wiem. zdaniem tych wyroków i naszych sfer miaro- 
dajnych, zawsze możliwość użycia lakiej wagi 
tchoćby z rupieciarni) w obrocie publicznym. na ich 
sposób interprelowanym. | to miałoby być kary- 
godne? 

Zaprawdę dziwną jesi ta karygodność, dziwne takie 
rozumowanie. Wedle rudymentów prawa karzą usta- 
wy karne tylko za czyny złe. [aktycznie dokonane. 
albo faktycznie przeds.ęwzięte lakie czynności, 
które skierowane byly wprost na dokonanie złego 
czynu. (iz. usiłowanie). 

Nigdy jednak żadna ustawa karna nie karze za to, 
ze coś można bylo złego uczynić. mi- 
mo, że danej osobie ani przez myśl zły 
czyn nie przeszedł! Boć w takim razie po- 
siadanie nie tylko wagi. ale najzwyklejszego marne- 
ro noża kuchennego i jego „przechowywanie“ by- 
oby karalne, albowiem tak. jak waga jest pod ręką 
dla ewentualnego złego odważania. tak i nóż kuchen- 
ny może przecież być użyty do dakonania mordu! 
W postępie dalszym etatyzmu możł we jest. że i do 
cechowania nożów kuchennych dojdziemy... 

lego rodzaju stosowanie ustawy ośmiesza ją ra- 
czej, a to tembardziej. że kruchą wogóle była pod- 
sława zatmporłowania jej z Niemiec i wprowadze- 
nia jej u nas po małych i nieistotnych tylko zmia- 
nach i lo we formie dekretu. zdaje s ę dlatego. że ża- 
den sejm lub senat, ze wzgłędu na uwagi powyższe, 
i dla jej bezcelowości. nigdyby takiej ustawy nie 
uchwalił. 

Cechowania miar i wag w obrocie publicznym 
nie znają najkulturalniejsze państwa Zachodu. a 
więc nie zna go ani Francja ani Anglja 

Nie wprowadzono go tam, albowiem niema tam 
owego wybujałego ełatyzmu. jak w Niemczech, 
etatyzmu, który był rodzicielem omawianego dekre- 
tu, etałyzmu wreszcie, dla którego tworzy się falan- 
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gi urzędów i władz. tudzież tysiące urzędników, 
których utrzymanie nakłada kolosalne na społeczeń- 
stwo haracze. Tam w Anglji i we Francji zgóry zda- 
wano sobis sprawę z tego, że cechowanie miar i wag 
nie zapobiegnie żadnemu oszustw u, przeciw któremu 
właściwem remedjum może być tylko kodeks kar- 
ny, jeżeli nie wystarczy rozum i uczciwość kupiecka. 

Mimo, że Niemcy mają tę ustawę o cechowaniu wag 
i miar. natomiasł Anglja jej nie wprowadziła, stoi 
w Anglji rzetelność i uczciwość kupiecka najwyżej. 

Wprowadza się drogą etatyzmu kolosalny drogi apa 
rat bez uwagi na to. że łącznie z tem nakłada się na 
uciśnione dan.nami  publicznemi społeczeństwo 
olbrzymi, przedtem nieznany ciężar. którego prze- 
cież znieść nie może, skoro zwyczajnych danin nie 
może płacić, a Rząd wydaje ustawę za ustawą, aby 
przyznać ulgi w zapłacie tego. co się zwykle przed- 
iem na rzecz publiczną płacio. Z czegoż zapłacić 
wszystkie te nowe ciężary, które po wojnie świato- 
wej spadły na społeczeństwo. a na rolnictwo w for- 
mie podwyższonego wielokrotnie państw, podatku 
gruntowego, progresji podatkowej. podatków od 
nieruchomości i od niezabudowanych placów, 1009/0 
powtórzenia tego podatku gruntowego we formie 
specjalnej opłaty drogowej powiatowej i niezliczo- 
nych gminnych podatków. wyrównawczych, inwe- 
stycyjnych. opłat szarwarkowych i wielu innych. 
a na końcu jeszcze opłat od kotłów parowych i.. 
na rzecz Urzędu Miar i Wag? 

Trzeba wiedzieć, że chodzi tulaj o nowy ciężar 
publiezny nie bylejaki! 

Koszia ocechowania, i łącznie z tem zarządzonego 
naprawienia jakichś usterek wagi. wraz z transporta- 
mi do ..uprzywiłejowanego” zakładu napraw (któremi 
się waga dokumentnie psuje i po naprawie przycho- 
dzi naprawdę zdefektowana) są olbrzymie! 

Przy wagach pomostowych. które w gospodarstwie 
rolnem są najbardziej potrzebne. choćby tylko dla 
oznaczenia żywej wagi. wedle której następnie na tar- 
pach bydło się sprzedaje — liczą sobie same już 
licencjonowane zakłady napraw wag i miar do około 
£00 zł, do czego doliczyć należy taksy za cechowanie 
1 duży koszt transportu tam i zpowrotem. Duży zwła- 
szcza wówczas, gdy gospodarstwo rolne leży daleko 
od kolei, skąd dopiero skiercwuje się wagę do więk- 
szego miasta, gdyż zwykle tylko w większych mia- 
stach mieszczą się owe licencjonowane przez U. M. 
i W. warszłaty napraw. 


lopie nie tracąc terenu płasko skaczą. a przeszkody 
odważnie .czeszą . mają tu wielkie szanse pobicia 
koni, które na płaskim i w słeeplu są od nich lepsze. 

Dobre płotowe konie są to zwykle stehery z toru 
płaskiego. 

Jeździec musi w czasie calego biegu uważać, żeby 
koniowi w skoku i nawet koniowi zawcześnie od- 
skakującemu nie przeszkadzać. t. z. nie wstrzymy- 
wać go naciągającego w ostrem tempie przeszkodę. 
tylko zostawić mu kompletną swobodę. Ciało należy 
trzymać zawsze dobrze do przodu pochylone nie 
zwracając uwagi na płoty. Szybkość skakania jest 
głównym warunkiem wygrania biegu plotowego. Nie 
wclno też konia nigdy wstrzymać przed przeszkodą 
nawet. jeżeli jedzie się z tvłu pola, wstrzymać go 
można dopiero po przeskoczeniu przeszkody. Jeżeli 
pod koniec biegu trzeba konia do finiszu wyjechać 
to nie należy tego czynić ze zmęczonym koniem przed 
przeszkodą. gdyż można mu przeszkodzić przez to 
w odmierzaniu sobie odskoku i spowodować upadek. 
Wyjeżdżać więc trzeba dopiero po osłatniej prze- 
szkodzie. Leniwe konie znów trzeba energicznie na 
płot najeżdżać, żeby przez niedbalstwo w skakaniu 
nie robiły zbyt wielkich błędów i wskutek tego nie 
padaly. |ednakowoż w momencie odskoku należy 
pozostawić i tym koniom zupelną swobodę w szyi 


i grzbiecie. Również trzeba uważać, żeby nie skakać 
zablisko chorągiewki odgraniczającej płot, szczegól- 
nie na zmęczonym już koniu, nie przejechać obok, co 
koń zmęczony łatwo może uczyrić, chcąc się w ten 
sposób uwolnić od wysiłku skoku. 


Bieg z płotami ma mało racji bytu na torze, bo nie 
jest to właściwie ani bieg z przeszkodami. ani też bieg 
płaski. Jest to niejako bieg płaski przez przeszkody 
wynaleziony dla koni, które już są na biegi plaskie za 
słabe, a do steeplu za mało naskakane. Uczą się one 
skakać w bardzo ostrem tempie, co im do wygrania 
biegu rzeczywiście bardzo pomaga, ale przez to także 
lekceważyć przeszkody, źle odskakiwać i „czesać”, 
co znowu w steeplu może być przyczyną kałastrofy. 
Dlatego ze zdaniem niektórych. że bieg z płotami jest 
niejako przygotowaniem młodego konia do steeplu, 
nie można się zgodzić. Nie byłoby wielką szkodą dla 
sportu wyścigowego, gdyby biegi z płotłami wogóle 
na torach Europy z propozycji wykreślono, ponieważ 
jednak na wszystkich torach istnieją. wypada więc 
im w tym szkicu parę słów poświęcić. 
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Mimo. że gorzelnie rolnicze nie są przystępne dla 
publiczności. a towar ich, tj. surowy spirytus, zabiera 
Monopol Spirytusowy. i to wedle wagi nie gorzelni. 
ale wolnego skladu państwowego. mimo. że niema 
tutaj obrotu publicznego. muszą być wagi gorzelnia- 
ne ocechowywane co dwa lata. a także wszystkie 
narzędzia. jak termometry. alkoholometry. pojemni- 
ki etc eic. Koszt to niemały. jeżeli się zważy, że na 
samo ocechowanie paru pojemników (jedno- dwu- 
pięcio- i dziesięcio-litrowych) opłaca się okola sto zł. 
l to dzieje się w gorzelni. we fabryczce. która zupel- 
nie nie wchodzi z kimkaelwiek w jakikolwiek obrót 
publiczny, a produkt jej zgóry i bez reszty zabiera 
Monopol Państwowy! 

Jak odstraszające skutki wywiera ten przymus 
ocechowywania miar i wag. niech świadczy fakt. że 
z gospodarstw rolnych znikają wszędzie te tak po- 
trzebne dla gospodarstw rolnych wagi pomostowe. 
a szeroka swego czasu propaganda. aby dla dobra 
malorolnych każda gmina posiadała własną wagę 
pomosłową, zupelnie zamarla. gdy pierwsze gminy, 
które poszły za tym głosem i za ta wielką potrzebą 
i wagę pomostową sobie sprawiły. z miejsca doznały 
cięgów praktyki U. M. i W.. o której wyżej wspo- 
mniano. 

Ocechowywanie miar i wag nie tylko w rolnictwie. 
ale i wogóle nie ma żadnego celu. gdyż nie za- 
pewni ono rzetelności i uczciwości w publicznym 
obrocie, także w handlu i przemyśle. 

Gdzie zwykła uczciwość i rozum kupiecki nie gwa- 
rantują rzetelności miar i wag w obrocie. tam na nic 
się zda przymus ocechowywania. albowiem nie 
przeszkodzi wsunięciu do dego obrotu publicznego 
wag i miar falszywych ze schowków. w które je we- 
tknięto, na alarm. że kontroler do danej miejscowości 
przyjechal. Przeciwnie. posiadanie jednej wagi 
lub miary (metra) ocechowanej. ożywia i legalizuje 
używanie z większym jeszcze łupetem miar nierze- 
telnych. nie przeszkodzi szłuczkom prestydigitator- 
skim przy ważeniu lub odmierzaniu. np. przez niewi- 
doczne obniżanie szalek z towarem. lub przy mierze- 
niu metrem materji etc.. ani lepieniu woreczków na 
iowar sprzedany lepem o dużej zawarteści piasku. 
i tym podobnym manipulacjom. tudzież bogatym 
w inwencje pomysłom... 

Dla uczciwych ludzi jedynie etyka i moralność. 
pozatem zaś jedynie ustawa karna przeciw oszustom. 
dają pewną gwarancję rzetelności w obrocie publicz- 
nym. Pozatem jeszcze — jak się rzekło — i rozum. 
albowiem rozumny kupiec obliczy sobie dokladnie, 
że więcej straci przy tych manipulacjach. aniżeli zy- 
ska. albowiem raz oszukany na wadze lub mierze 
klient więcej w jego progi nie zagości. 

Jeżeliby zaś już koniecznie o jakąś dorażną kon- 
trolę chodziło. to wystarczyłaby na każdą mniejszą 
gminę jedna. na większe gminy więcej wag i przy- 
rządów mierniczych należycie rozmieszczonych. na 
którychby towar zakupiony doraźnie. co do wagi lub 
miary, mógł być skontrolowany. 

Kosztowałoby to tysiąckrotnie mniej. a nawet mo- 
głoby się opłacać taksami. a ze społeczeństwa spadłby 
przymus ocechowywania, gniołący go swą kosztow- 
hością, przy całej swej bezcelowości. 

Wobec przerobionej już do dna praktyki życia. 
przymus ocechowywania dojrzał u nas do tego. aby 
wspomniany dekret i przymus cechowania złożono 
do archiwum. a 'jeśliby pewne względy wymagały. 
aby jeszcze jakiś czas obowiązywały. to naglącą 
BERES nowelizacja rzeczonego dekretu w następują- 
cych przynajmniej kierunkach: 

1) celem wyłączenia dekretu od stosowania go 
w rolnictwie, 

2) w najgorszym zaś razie do cechowania wag 
i miar tylko w jednostkach danego gatunku i rodza- 
ju. iżby wykluczone było :takie twierdzenie. jak 


w poruszonym wypadku. że „wszystkie wagi na fol- 
warku muszą być cechowane”. 

3) celem ograniczenia cechowania tylko de ograni- 
czonej liczby. tz. urzędowych. lub kontralnych wag 
i miar. jak po stacjach kolejowych, urzędach gmin- 
nych. wolnych skladach. targowicach i t. p.. 

4) w kierunku konkretyzowania przez władzę przy 
kantroli. jakie błędy mają być w wadze lub w mie- 
rze usunięte. iżby zaslonić społeczeństwo przed nad- 
użyciem niektórych warsztatów naprawiających, 
które swoje uprzywilejowania zbyt drogo sprzedaja 
i niewiadomo za jakie naprawy duże sumy sobie 
policzają. 

5) celem zniesienia praktyki licencjonowania war- 
sztatów naprawy miar i wag. 

6) celem ustalenia cennika napraw szablonowych 
i zwykłych itd. 

Wracając do konkretnego wypadku, tj. do skonfi- 
skowanej wagi zaznaczamy. że konfiskata ta i ode- 
słanie wagi do U. M. i W. celem stwierdzenia błędów. 
tudzież celem wymiaru grzywny było przekroczeniem 
i naruszeniem tego i tak rygorystycznego dekretu. Je- 
zeli U. M. i W. stwierdzi. że zaszło przekroczenie, to 
wymierzy grzywnę i wyda orzeczenie. Przeciw temu 
orzeczeniu służy pokrzywdzonej stronie sprzeciw, 
poczem przeprowadza urząd rozprawę (przy ewent. 
słuchaniu powclanych świadków) i wydaje wyrok, 
ponownie nalożenie grzywny uzasadniający. 

Dopiero od tego wyroku służy stronie cdwołanie do 
sądu okręgowego karnego i sprawa cala zostaje skie- 
rowaną na drogę sądową. na której to drodze oko- 
liczności, powyżej dość obszernie przytoczone, prę- 
dzej już znajdą posłuch. aniżeli wszelka obrona 
przed Urzędem Miar i Wag. 


Władysław Geringer 
O byt naszych winnic 


Możliwości rozwoju produkcji winogron są u nas 
dość duże, szczególnie w dolinach rzek: Dniesiru 
Zbrucza. Seretu i Sirypy. oraz w rejonie Śnialyna 
i Kosowa. Przestrzeń zajęła obecnie przez winnice. 
w wyżej wymienionych rejonach, wynosi 111 ha 
Obawa przed filokserą. o której tyle w oslatnich cza- 
sach mówiono i pisano. która spowodowała nawel 
przyjazd aż 3 komisyj ze Lwowa. z udziałem repre- 
zentantów lzby rolniczej. Stacji ochrony roślin i sa- 
mego Ministerstwa Rolnictwa. nie powinna nas od- 
straszyć od powiększania naszych winnie. Filoksera 
jest wszędzie. gdzie są winnice i na to nikt nic nie 
poradzi. Musi się jedynie sadzić sadzonki szczepione 
na podkładach amerykańskich. gdyż wtedy filoksera 
staje się zupelnie nieszkedliwą i nie może już żad- 
nych szkód zrobić winnicom. ani ich właścicielom. 

O znaczeniu i potrzebie rozwoju winnie dziś nie 
chcę szeroko pisać. Rozumiemy dobrze ile pieniędzy 
wychodzi zagranicę na winogrona i wino. a ile nie- 
użytków dzisiejszych można zamienić na renłowne 
winnice. Zrozumiałe jest więc dążenie do powiększe- 
nia znacznego obszaru winnic. a słuszne jest. aby 
wszystkie odpowiednie władze zainieresowały się 
łem zagadnieniem i dały mu odpowiednie poparcie. 

Winnice nasze obrały sobie, jako zasadniczy kie- 
rwnek. produkcję owoców deserowych i sadzą prze- 
ważnie odmiany stołowe. Nie można zapominać, że 
całość wyprodukowanych winogron nie może być 
zbyta jako owoc deserowy. poważna część musi od- 
paść jako brak i musi być przerobioną na wino. Do- 
tyczy to szczególnie winnic. które zostana uszkodzo- 
dzone przez grad. i które muszą całą swą produkcję 
przerobić na wino. lub wogóle wszystkich winnic 
w roku tak anormalnie zimnym. jak rok bieżący. 
W tym celu musimy sadzić. prócz odmian desero- 
wych. także i odmiany winne, ażeby z odpadków 
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z cdmian. deserowych. pomieszanych z większą ilo- 
ścią winogron odmian winnych, można byle wycisnąć 
dobre wino i w ten sposób uchronić się przed stratą. 
jaką ponieślibyśmy. nie mogąc spieniężyć w ten spc- 
sób odpadków i gorszych jagód winogronowvch. 

Wino z naszych winogron jesi zupelnie dobre. 
Przytaczam tu zdanie pp. dr. H. Ruebenbauera i inż. 
L. Szczepańskiego z artykulu ..Wino polskie”, druko- 
wanego w Czasopiśmie Tow stwa Aptekarskiego 
we Lwowie (1. V. 1935 Nr. 1): „Smak i zapach wina 
odstałego jesi bardzo dobry, zbliżony do smaku wina 
mczelskiego. gdy wino czerwone podobne jest raczej 
do wina austrjackiego”. Panowie ci znaleźli w winie 
białem. z winnicy p. Glażewskiego w Chmielowej. 
alkoholu Vo obj. 10.7%%0. w winie bialem ze Szkoly 
ogrodniczej w Zaleszczykach 11,68%. a w winie czer- 
wonem ze 5zkoły:ogrod. w Zaleszczykach 9.949/0. 

Sireszczając powyższe dane. stwierdzić musimy. 
że wino z winogron polskich wyrabiać możemy 
że względu na jego smak i sklad. a musimy ażeby 
zapewnić normalny rozwój i opłacalność naszym 
winnicom| 

Rozwojowi naszych winnic stoi jednak na prze- 
szkodzie nasze ustawodawstwo, dotyczące opodatko- 
wania wina. Artykul 2-gi ustawy z dnia 22. X. 1951 
o opodatkowaniu wina i miodu syeonego (Dz. U. 
poz. 765 z 16. XI. 1951) naklada podatek spożywczy 
od win gronowych stałowych, zawierających do 16% 
alkoholu w wysckości I zł od 1 litra. jest to opłata 
dła naszych winnic za wysoka: produkcja wina. 
przy tej wysokości podatku, opłacić się nie może. 
Ustęp drugi. wyżej wymienionego artykułu. pcsta- 
mawia. że: „Minister Skarbu upoważniony jest do 
obniżania w drodze rozporządzeń stawek podatku 
wymienionych w ust. (7. Wcebec tego uważam, że 
wszystkie instytucje. którym dobro rolnictwa i ogrod- 
nictwa. a tem samem i winnic leży na sercu. powin- 
nv odnieść. się do Ministerstwa Skarbu. za pośredni- 
ctwem Ministerstwa Rolnictwa. ażeby Pan Minister 
skorzystał z przysługującego Mu prawa i obniżyl 
podatek spożywczy od wina wyrabianego w naszych 
winnicach w roku bieżącym do wysokości 0.20 zł od 
l litra. Uzasadniam io koniecznością popierania po- 
wsłających winnie, korzyściami jakie osiągnieniy 
przez ograniczenie importu wina i winogron z zagra- 
nicy. słabą kalkulacją wyrobu wina z winogron. ni- 
skiemi stawkami podatku spożywczego w państwach. 
które już od dawna produkują wino. 

Art. 5-ci wyżej wymienionej ustawy zezwala pro- 
dacentowi wyrobić we wlasnem gospodarstwie wino. 
nie przeznaczone na sprzedaż. a jedynie dla wlasne- 
po użytku, bez oplacenia podatku konsumeyjnego. 
jedynie w ilości 100 | rocznie. Uważam. że jest le 
ilość stanowczo za mala. tembardziej, że wszyscy 
właściciele winnie muszą się dopiero uczyć wino wy- 
rabiać i dużo soku winnego popsują. zanim z tego 
dobre wino zrobią. Wyrób większej ilości. aniżeli 
100 I. jest dozwolony jedynie za zgłoszeniem go Kon- 
troli Skarbowej, co pociąga za zobą opłatę podatku 
spożywczego w terminie l-go miesiąca od daty zelo- 
szenia. wbec tego MIR. Izba rolnicza itd. powinny się 
postarać. ażeby postanowienie to zosialo natychmiasł 
w den sposób zmienione. iż właścicielom winnic. 
w rejonach wyżej wymienionych. zezwala się wyro- 
bić do 1000 | wina rocznie dla użytku domowego. bez 
oplaty podatku spożywczego i obowiązku zgloszenia 
wyrobu. r 

Na rozwój winnic i wyrobu wina w kraju należy 
bezzwłocznie zwrócić uwagę i Ministerstwu handlu. 
a lo ze względu na toczące się obecnie rokowania 
o zmianę irakłatu handlowego z Francja. Należy 
przypilnować. ażeby w traktacie iym nie zosłały 
umieszczone posianowienia. któreby na. długie lata 
zabiły rozwój naszych winnie. 

Jeszeze groźniejsze dla wlaścicieli naszych winnice 
są przepisy Rozporządzenia Minsira Skarbu z dnia 


233W. OOZ U RON 20*poz zad z Rae 7/559) 
w sprawie wykonania ustawy z dnia 22. A. 1931 o 
opodatkowaniu wina. Postanawiają bowiem one, że 
każdy. kio chce wyrobić więcej aniżeli 100 | wina 
rocznie. musi zgłosić to uprzednio w Kontroli skar 
bowej i prowadzić wytwórnię wina z wszystkiemi 
wymogami I ..szykanami” odnośnych ustaw i rozpo- 
rządzeń | tak mu-iałby mieć każdy właściciel win- 
który może dziś, lub w najbliższych latach. 
wyprodukować 1600 do 3000 I wina recznie, osobny 
budynek na wytwórnię wina przeznaczony. sklada- 
jący się z 4 ubikacyj najmniej. całą masę różnych 
cechowanych naczyń, przyrządów itd. Należy wobec 
tego przedstawić stan rzeczy odnośnym Minister- 
stwom i doprowadzić do tego. ażeby nasłąpila 
w pierwszym rzędzie zróżniczkowanie między prze- 
mysłowemi wytwórniami wina. a właścicielami win- 
nie na południa Polski. którzy zmuszeni są wyrabiać 
wino sposcbem gospodarczym z własnych winogron 
i nie mogą ponosić tak wielkich wydatków na różne 
oplaty skarbowe. jak właściciele wielkich przemysło- 
wych przetwórni win. Należy zatem zmienić te prze- 
pisy — i to jeszcze bieżącej jesieni — w den sposób, 
ażeby Minister Skarbu zezwolił wlaścicielom na wv- 
rób wina sysiemem gospodarczym. jak to jest prak- 
tykowane np. we Francji. Austrji. Niemczech czy 
Rumunji i zwolnił ich od wszelkich obowiązków 
i ciężarów. cężących na wytwórniach przemyslo- 
wych. Rozporządzenie to musi być dostosowane do 
now ch. wytworzonych przez powstanie winnie wa- 
runków. 

N: fer He w A. z 

Na tem kończyłby się tak zwany .Sofortprogramm”. 
który musi być jeszcze wykonany w październiku 
br. Prócz tego trzeba rozpocząć prace przygotowaw- 
cze uad opracowaniem nowej ustawy w dziedzinie 
dozoru nad artykulami żywności i przedmiotu użyt- 
ku. oraz znowelizówaniem ustawy o opodatkowaniu 
wina i miodu syconego, które to ustawy będą po- 
trzebne już dla naszych winiarzy jesienią 1954 roku 
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Organizacja produkcji i handlu mle- 
Kiem u podlwowskich producentów 


O ile zatem potrdimy wydobyć ze siebie pelne 
poczucie solidarności. możemy przejść do omawiania 
różnych projektów organizacyjnych. Możemy na- 
kreślić sobie linję wytyczną dla naszych przyszłych 
poczynań, TAN 

Nie ulega kwestji, że sposobów przeprowadzenia 
celów takiego związku producentów mleka będzie 
wiele i wszystkie mugą być realne. Wszystkie oma- 
wiać trudno: a zresztą za mało bujną mam fantazję, 
abym te wszystkie kombinacje mógl wydobyć na 
swiatło dzienne. j $ : 

Spróbuję podać projeki, który. zdaniem moim. 
kyłby dla naszych warunków gospodarczych (może 
nawet politycznych) najdogodniejszy, a przy popar- 
ciu zainteresowanych władz najzupelniej realny. 

Jako podstawę dalszych rozważań biorę zasarlę 
unikania. o ile możności. walki konkurencyjnej 
i utrzymanie istniejących urządzeń i przedsie- 
biorstw. któreby okazały gotowość współpracy 
z naszą organizacją. j ; 

Miasto Lwów otrzymuje mleko konsumcyjne za 
pośrednictwem: 1 


1) bab wiejskich (mamek) w ilości ca 40%. 2) pach- 
ciarzy (handlarzy wiejskich) ca. 25/0. 3) Aprowi- 
zacji miejskiej ca. 10%. 4) Masłosojuza ca 5%. 
) stajen wycojowych w obrębie miasta Lwowa 
ca. 5%, 6) Małop. Związku Mleczarskiego ca. 3% 
2) bezpośrednio z większych obór ca. 3%. 8) drob- 
nych mleczarń ca 997. 
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Czy to zestawienie nie wywołuje u nas rolników 
rumieńca wstydu? 

Przeglądając powyższe zestawienie. stwierdzić 
musimy, że konsument lwowski nie grzeszy wybre:l- 
nością. mało dbając o dobry smak mleka (może go 
wielu z nich nawet nie zna!) jego wartość zdrow otną 
i odżywczą. Liwia część winy leży po naszej stronie! 

Cyfry powyższe dają nam nadto wskazówki, ja- 
kiemi drogami musi iść organizacja i co jest nie- 
zbędne do uzyskania poprawy stosunków, panują- 
cych w handlu mlekiem konsumcyjnem. 

Przedewszystkiem winni więksi producenci zrze- 
szeni dążyć do: 

1) organizacyjnego ujęcia drobnych producentów 
mleka, 2) do zorganizowania t. zw. pachciarzy, 
5) do stworzenia przedsiębiorstwa. prowadzącego 
handel mlekiem konsumcy jnem i 4) zorganizowania 
przedsiębiorstwa odbierającego mleko do przerobka, 

Gdybyśmy tak spróbowali porozmawiać (na ro- 
zum. pogadać) z Małop. Związkiem Mleczar skim, aby 
łącznie ze zrzeszonymi producentami mieka, przy 
czynnej pomocy lzby Rolniczej lwowskiej i Okręg. 
Tow. Rolniczych, przeprowadził organizację drob- 
nych producentów i wciągnął ich do tego wielkiego 
związku, to ręczę. że nam nie odmówią nawet i chęt- 
nie tej pracy się podejmą, 


Co więcej, jestem pewny, że obejmą przeróbkę 
mleka w każdej ilości — nawet na nasz rachunek — 
że odstąpią nam sklepy do rozsprzedaży leka 
konsumcyjnego, i że poprą nasze starania u władz 
i instytucyj bankowych. Ale pod warunkiem. że 
nabiorą przekonania o naszem solidarnem wystąpie- 
niu. 

A gdybyśmy tak postarali się w prezydjum Magi- 
stratu o wydzierżawianie nam budynków i urządzeń, 
do których Aprowizacja miejska zlewa tylko 5.000 I. 
dziennie, czy to nie byłoby racjonalne? AJARĄ 
wystarczyłyby na 15.000 1, a przy nieznacznych kosz- 
tach dałoby się powiększyć do 25.000 |. dziennego 
zlewu mleka, 


Wiem, że gmina miasta Lwowa nie chce z nas 
producentów — ciągnąć zyski, więc nie straciłaby 
na tej transakcji. a za używanie i amortyzacje ma- 
szyn zapłacilibyśmy odpowiedni czynsz. Zdaje mi się 
nawet, że gmina miasta Lwowa powinna ponieść 
pewną ofiarę, aby poprawić stosunki. panujące obec- 
nie w handlu mlekiem, aby obywatel miasta nie ma- 


siał obawiać się zawleczenia chorób z gmin pod- 
miejskich. 
Odpowiednio zorganizowani producenci mleka 


mogliby liczyć na daleko idącą wyrozumałość i po- 
moc prezydjum Magistratu. Właśnie to prezydjun 
powinno nam być pomocne w organizowaniu tzw. 
paehciarzy i ich sposobu rozsprzedarzy mleka. 


Ja osobiście nie widzę żadnych, nawet mało po- 
ważnych trudności w przeprowadzeniu powyż- 
szego planu. Chodzi tylko o dobrą wolę zainteres»- 
wanych! 

Chcemy stworzyć rzecz dobrą i użyteczną, ches- 
my tego dokopać przez połączenie i rozbudowę 

istniejących na terenie miasta Lwowa urządzeń. 
CHE: wykorzystać i dać możność rozwoju istnie- 
jącym przedsiębiorstwom zgodnie z ich celem, 
Unikamy marnowania tak trudnego do zdobycia. ka- 
pitała i niedopuszczamy do niszczenia dobra pub- 
licznego! Chodzi tylko, z jednej strony. o wykaza- 
nie siły i niezłomnej woli. a z drugiej o trochę do- 
brej woli! (w eo nie wątpię). 


Przy tego rodzatu postawieniu kwestji. to i ocho- 
ia wstąpiłaby w naszych rolników. przygarnęliby 
się tłumnie do takiego przedsiębiorstwa! Szkoda tyl- 
ko, że Magistrat m. Lwowa nie mógłby przyjąć odpo- 


wiedzialności za wypłaię należności za dostarczane 
mleka! 


Ponieważ wierzę w możliwość tego rodzaju wspol- 
pracy. przeto nie uważam za wskazane zagłębianie 
się w detajle projektu umowy. Z doświadczenia ży- 
ciowego wiem, że ujawnianie szczegółów interesu. 
ło tworzenie sobie niepotrzebnych trudności. to spo- ` 
sobność de mącenia wody i łowienia rybek! Skoro 
podstawy są zupełnie realne i dają wszystkim zain- 
teresowanym pełne zadowolenie i możliwość spo- 
kojnej i uczciwej pracy. przeto znaleźć się musi 
. modus vivendi“ 


Na zakończenie podam w grubszych zarysach 
podstawy organizacyjne producentów mleka w okrę- 
gu gospodarczym. ciążącym do miasta Lwowa. 


Mleko wyprodukowane w tym. okręgu dzieliloby 
się. zależnie od jakości. odległości miejsca produkcji 
i możliwości szybkiej dostawy. na: 

a) wyborowe. względnie higjeniczne. b) normalne 
konsumcyjne, c) przeznaczone zależnie od zapotrze- 
Lowania na przeróbkę lub konsumcję i d) mleko 
przeznaczone wyłącznie na przeróbkę. 


a) Mleko wyborowe lub higjeniczne, byloby wy- 
produkowane we większych gospodarstwach odpo- 
wiednio urządzonych i stojących pod nadzorem sa- 
nitarnym fizykatów. Odpowiednio ochłodzone i 
szybko przetransportowane nadawałoby się nawet 
do konsumcji w stanie surowym, Zasadniczo powin- 
no ono ominąć mleczarnie i dostać się wprost do 
miejsca sprzedaży lub konsumenta. 


b) Mleko normalne konsumcyjne pow'nno zasa- 
niczo przejść przez młeczarnię i KU być konsu- 
mentowi po pasteryzacji (słassanizacji). Pochodziłoby 
ono z gospodarstw o wygodniejszych warunkach 
dostawy i zlewane z gmin podmiejskich odpowied- 
nio zorganizowanych. 


Rozprowadzenie tego mleka po konsumenłach bs- 
łoby jedną z trudności organizacyjnych. Szybko 
i małym kosztem. 


c) Mleko trzeciej kategorji pochodziłoby z okolic 
mniej dogodnie RS a jednak z możliwościami 
przewozu do Lwowa na wypadek zapotrzebowania 
(jesień i zima). Należałyby do tej kategorji niektó- 
re bliższe zlewnie okręgowe i dalsze gospodarstw 
folwarczne. bliżej kolei położone. 

d) Reszty mleka zrzeszonego i ziewanego do mle- 
czarń okręgowych, podpadałyby do kategorji mle- 
ka przeznaczonego na przeróbkę. Organizacja mle- 
czarń okręgowych miałaby na celu unikanie niepo- 
trzebnych kosztów transportu mleka. przeznaczone- 
go na przeróbkę. i umożliwiałoby zużycie odpadków 
we własnem gospodarsiwie. Ma to wielkie znacze- 
nie dla gospodarstw mniejszych. które mogłyby 
odpadki te użyć z najlepszym wynikiem na karmę 
dla materjału hodowlanego. Zyskałby też na tem 
i sam produkt przeróbki, wytworzony ze świeżego 
mleka. 

Jak z powyższego wynika, wystarczy dobra wola 
i dobrze zrozumiany interes własny, aby myśl rzu- 
cona znalazła dobrze przygotowane podłoże i na 
niem się odpowiednio rozwinąła. Bardzo to mało -- 
i wystarczy! 

Przy tego rodzaju spoistej organizacji. przy soii- 
darnej a solidnej pracy producentów, przy poparcia 

i intensywnej współpracy naszej lwowskiej izby Rol- 
niczej i Małop. Tow. Rolniczego. przy pomocy 
czynników rządzących i samorządowych i wkońcu 
przy odpowiedniej. propagandzie i reklamie — efekt 
musi być w zupełności dodatni! 
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Z TEORJI I PRAKTYKI NAJNOWSZYCH KIERUNKÓW GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 


Uspulun czy Formalina? 

kilka  korespondencyj 
żej podajemy dwie, z tem, 
p. Inż. Sobka, któ- 


W ostatnich czasach otrzymaliśmy 
omawiających sprawę powy 
że mamy w tece redakcyjnej dluższą pracę 
rą pomieścimy w najbliższej przyszlości. 
Przedewszystkiem oddajemy głos zwolennikowi 
p. Inż. agron. Władysławowi Jaruzelskiemu z Kniaża. 


formaliny 
Red. 


Uspulłun czy Formalina? 

W numerze Rolnika z dnia 10. IX. 1935 r. zadziwił 
mnie bardzo artykulik p. t. „Zaprawianie ziarna siew- 
nego uspulunem”, podpisany Sif. Tajemniczy autor 
tego artykułu, nie opierając się na żadnych danych ani 
teoretycznych, ani doświadczalnych, przesadnie pod- 
nosi zalety uspulunu jako środka odkaża jącego dla 
całego szeregu nasion. 7 drugiej zaś strony stara się 
bez żadnych podstaw zdyskredyłować znaczenie dla 
tych celów tormaliny. Między innemi podaje. że for- 
malina użyła jako środek odkażający. obniża siłę kiel- 
kowania, zwłaszcza zastosowana w nieodpowiednim 
roztworze, lub czasie zaprawiania. 

'fwierdzenie to jest błędne, ponieważ wlaściwie 
użyta formalina nie obniża siły kiełkcwania. a przy 
słosowaniu nieodpowiedniem. każda zaprawa, za wy- 
jątkem może suchych. działa szkodliwie. Doświadcze- 
nia jednak wykazują. że zaprawy suche dość częsta 
zawodzą. 

Wprost przeciwnie właśnie do tw ierdzcnia autora 
powyżej wymienionego artykułu uspulun działa mniej 
skutecznie od formaliny. 


Twierdzenie ic opieram na danych, które były po- 
dawane z katedry fitopatologji w Szkole Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie, na podstawie 
naszych i zagranicznych stacyj doświadczalnych. 
Również profesor Garbowski i Riem podają formaling 
jako zaprawę o wyższej wartości od uspulunu. Caly 
szereg warsztatów rolnych, które dawniej korzystały 
z uspulunu, obecnie używa formaliny i uważa, że 
uspulun z tą ostatnią nie wytrzymuje porównania. 

Autor artykulu. o którym piszę. wychwala prostotę. 
szybkość i łatwość manipulacji przy stosowaniu uspu- 
lunu, jednakże nic nie mówi. że równie łatwą i szyb- 
ką jest manipulacja przy użyciu formaliny, gdyż za- 
prawia się ziarno przez 15 do 20 minut w 0.1/0- -wym 
roztworze (A litra formaliny 40% na 100 M wody). 

Najważniejszą jednak i najcenniejszą zaletą forma- 
liny jest jej niebywała taniość w stosunku do innych 
środków. a w szczególności właśnie uspulunu. Jeszcze 
jedną z wielu zalet formaliny jest. że ziarno nią za- 
prawione może być używane po pewnyia czasie dla 
celów spożywczych. podczas gdy ziarno zaprawione 
uspulunem wyłącznie tylko do siewu. 

Uważam, że w dzisiejszych kryzysowych czasach, 
które najboleśniej przechodzi rolnictwo, mając tak 
dobrą i tanią zaprawę, jaką jest formalina. szkodliwe 
byłoby propagowanie kosztownego uspulunu, a przy- 
iem wartościowo niżej stojącego. 

Przypuszczam, że artykuł o zaprawianiu uspulu- 
nem. przedstawiający niebywałe zalety tego środka, 
był pisany w dobrej wierze, ale robi wrażenie reklamy 
przemysłu prodnkującego uspulun. Ponieważ jednak 
mógłby cały szereg rolników. uważających go jaka 
naukowo i doświadczalnie uzasadniony. w ER ADIS 
w błąd. uważam za konieczne postawienie tej sprawy 
we właściwem świetle. 


Inż. Władysław Jaruzelski. 


Inaczej na tę sprawę zapatrnje się p. Sb. Pisze on mianowi- 
cie w notatce, zatytułowanej: 


Wybór środków do zaprawy nasion. 


Wybór zapraw ochronnych ziarna siewnego przed 
chorobami roślin niezawsze jest dokonany zdecydo- 


wanie przez rolnika praktyka. gdy przeczvia lub pa- 
mięta tylko dorywczo cderwaną notatkę o pewnym 
środku zaprawowym lub o pewnym sposobie jego 
użycia. Dlatego też podajemy w krótkości. na podsta- 
wie badań i doświadczeń lat ostatnich. idących 
w dziesiatki -- wskazówki dla tego wyboru. 

Mając przed cczyma wypracowane zestawienie 
działania zapraw w różnych próbach i doświadcze- 
niach. które w najbliższym numerze umieścimy. wy- 
kazujemy poniżej wyróżniające się wybitnie środki 
zaprawowe. 

W wypadkach śnieci i głowni wybija się na pierw- 
sze miejsce, swem działaniem odkażającem i podno- 
szącem plon zbóż, f(ermalina 0.25% przez 10 minut. 
oraz uspulun mokry 0.25% przez 50 min., jak również 
i suchy. na drugim stoi siarczan miedzi 0.5 da 1°. 
z równoczesnem użyciem 4% mleka wapiennego. 

Inne zaprawy są mniej godne polecenia albo dla- 
iego, że dzialają mniej skutecznie. albo dlałego. że 
w pewnych wypadkach czy też wogóle są szkodliwe 
dla sily kiełkowania, względnie za mało są wypróbo- 
wane. 

W wypadkach chwościku na liściach buraków na 
pierwsze miejsce sublimai | : 1000 przez 15 min. 
i uspulun suchy 0.03% (tj. 300 gr na 100 kg ziarna). 
Pleśn śniegowa jesi tylko przez te zaprawy oslabioną. 
co wystarcza nieraz do uratowania plonu. 

W wypadkach chrościku na liściach buraków na 
pierwsze miejsce wybija się formalna. we wszystkich 
znanych wypadkach. w roztworze 0.25% przez 30 
min.: czasem też uspulun mokry 0.30% do 0.509/0 przez 

godzine. Inne suche i mokre zaprawy tu nie dzia- 
łają. Również ie obie zaprawy tylko osłabiają i opóź- 
niają wysłępowanie chwościka na burakach. lecz 
przez to podnoszą plon. W latach bez pojawiania się 
tej groźnej plamistości liści buraka. żadne zaprawy 
nie działają. 

Do wyboru pozostają wige formalina krajowa. da- 
nia. nietrująca. bardzo skuteczna. oraz uspulun. drogi 
i trujący. lecz bez porównania wygodniejszy w uży- 
ciu. Oho środki w działaniu sobie nie ustępują. 

Pamiętać przy wyborze też trzeba o siarczanie mie- 


dzi. łatwym zawsze de zdobycia. wreszcie o sublima- 
cie na pleśń Śniegową. Sb. 


Zupełnie inng, jakkolwiek pokrewną sprawę porusza p. A. 
Domański. Zwraca się bowiem do nas 


„w dość zawiłej sprawie” 


z prośbą o laskawą poradę prawniczą. a zarazem o wy- 
korzystanie tej sprawy dła ostrzeżenia innych kolegów 
po plugu. zdaje się dość nielicznych w dzisiejszych 
czasach. którzy używają zaprawy „Uspulun . 

Na wiosnę b. roku kupiłem w aptece w Gwożdzeu 
6 kg zaprawy suchej ..Uspulun" w oryginalnem opa- 
kowaniu. Po otwarciu w domu zobaczyłem. że wspo- 
mniana zaprawa różni się iak wyglądem jak i bra- 
kiem charakterystycznego zapachu od zaprawy. któ- 
rą w poprzednich latach używałem. Wobec tego od- 
wiozłem ją zpowrotem sprzedającemu. który rów- 
nież jako aptekarz zrozumial. iż coś jest w niepo- 
rządku — towar przyjął i pieniądze zwrócił. 

Ponieważ jednak potrzebowałem zaprawy w dal- 
szym ciągu. zatelefonowalem do Kołomyji. ażeby mi 
przysłano 6 kg zaprawy suchej „Uspulun”. Z Koło- 
myji ppzyslnoj mi żądaną zaprawę za zaliczka, a 
olworzywszy puszki, przekonałem się. że znów otrzy- 
malem taką samą zaprawę jak w Gwoźdzcu. Wobec 
tego pojechałem do Kolomvji i zażądałem przyjęcia 
zaprawy zpowrotem. i zwrotu pieniędzy. 

Sprzedający jednak nie chciał się zastosować do me- 
go żądania. twierdząc, że ja się mylę co do oceny tak 
znanego środka, jakim jest „Uspulum” : 
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Chcąc mieć jakiś dowód do peparcia mego twier- 
dzenia — odeslalem jedną puszkę do AE do Du- 
blan. Analiza wypadła po myśli mego twierdzenia. 
„przyslana zaprawa nie zawiera sklad- 


mianowicie. że 


E 


ISDN EK 


nie istnieje 


prawo, 
ukrócić i w jaki spcsób mogę dojść do pieniędzy. wy- 
danych na zakup i analizę zaprawy. 


Nr 48 
-ażeby takie nadużycia można 


Adam Domański. 


ników charakterystycznych”. wobec tego wspomnia- 

ny proszek nie jest zaprawą „Uspulun O ile informowaliśmy się u tutejszych prawuików. sprawa 
Mimo to sprzedający w dalszym ciągu nie chce Powyższa moglaby być rozstrzygnięta tylko na drodze proco- 

uznać mej pretensji. twierdząc. że on lu nie zawinil. 5% Przy którymby wszelkie szczególy. do wydania sądu nie- 


tej zaprawy nic robil i sprzedał mi to. co jemu przy- 


słali. 
Odsvla mię 


niewyjaśniona. Adwokaci twierdza. 


przegr 


dającego. ze względu na to. że on 
duki oryginalny w dobrej wierze. 


Proszę przelo o poradę, co mam z iem zrobić, czy 


PRZEGLĄD KRYTYCZNY 
WYDAWNICTW 


RE m | 
20 „Rolnika Ekonomi- 
Izb i Org. Rolniczych 
Pa w nim artykuły: „Wobec nowej 
taryty celnej”, p. Bolesława Polkowskie- 
go, „Zadłużenie powiatowych związków 
samorządowych”, dr. Kosteckiego, 
„Organizacja nasienniectwa w Polsce wa- 
bee powstania izb rolniczych” dr. M. So- 
wińskiego, „Srodki zwalczania kryzysu 
rolnego w Danji“. W dziale olicjalnym 
Związki znajdujemy omówiony stosunek 
samorządu tetytorjalnego do rolnictwa. 
„Przegląd rynków" zawiera rynki zbn- 
żóowy, zwierzęcy, jajczarski i maślarski. 
Kronika krajowa i zagraniczna podaje 


Ukazał się Nr. 
* organ Zw, 


szereg aktualnych wiadomości. dotycza- 
cych rolniczej polityki gospodarczej. 
Statystyka kańczy zeszyt, 


MIE Encykio- 
redukcją prof. 


zeszyt 
pod 


ówia( i Życie” 
pedji dla młodzieży 


Dr. Zygmunta Łontpickiego nakł. Ksio- 
nies Atlas, Lwów - Warszawa. 

NIMI zeszyt mic znika „Świat i Ży- 
cie” odznacza się różnorodnością i boga- 


ctwem materjału. Staranny dobór ciek: 
wych artykułów, zdolności  popularyza- 
kie autorów, wszystka to sklada 
na całość dająca czytelnikowi prawdziwi 
przyjemność i pożytek. 
Młody historyk znajdzie tu 

J. Parandowskiego  „Cezarowie”, 
wadzający go w odległe, a tak ciekawe 
czasy jak starożytny Rzym. Prof. dr. 
T. Kowalski barwnie, zachowując jedno- 
cześnie powagę i objekitywizm uczonego, 


artykul 
wpro- 


oświetla dzieje chanatu. Artykul prof. 
dr. SŁ Baleya ułatwi młodym czytelni- 
kom poznanie  charaktsru kolegów. 


Szezęstiwym trafem W jednym zeszycie 


znalazły się artykuły „Chlop“ (prof. dr. 
Vr. Bujak) i „Chata prof, dr. K. Mo- 
szyński), zaznajamiające nas z życiem 


i historją wsi. Obszerny artykuł docenta 
dr. Jaworskiego „Chiny“, daje dokładny 
obraz Chin od zarania dziejów, aż po 
dzień dzisiejszy. Na podstawie tego ar- 
tykulu czytelnik może wyrobić sobie 
i obcej nam kultu- 
rze Chin. Pierwszy otwierającym serje 
artykułów o muzyce i muzykach jest 
artykuł K. Stromengera „Chopin“. Prof 


zdanie o tak dziwnej 
m 


ks. dr. A, Klawek wyjaśnia rolę jaka 
chrześcijaństwo odgrywało w dziejach 
ludzkości. 

Przyroda w zeszycie VIIL wydawni- 


etwa „Świat i 7 +, jest reprezentow 
na przez caly szereg artykułów, zazna ją- 
miających czytelnika z najnowszemi zdo- 
byczami wiedzy. Autorzy tych artykułów 
starali się, biorąc pod uwagę odkrycia 
lat ostatnich, dać młodzieży poczucie 
tej wielkiej przemiany dawno utartych 
prawd, która sie obecnie odbywa i uka- 
zać jej nowe drogi, na które wkracza 


z do firmy Karrach we Lwowie, ta znowu 
firma SINS mię do innej firmy w Warszawie i 
po pólroc znej korespondencji sprawa w dalszym ciągu 


ać w sądzie. gdybym zaskarżył wpierw sprze- 


krajowy jest co 
identyczny 


dla w 


tak 


obów kr 


że sprawę mogę 


ciwnym musiałyby 


sprzedawał pro- 
zwalezane. 


nauka. Taki wlaśnie jest artykuł prof. 
dr. J. Stalony- Dobrzańskiego „Chemja” A 
„Chemja ustrojów żywych” i KE horol 
(doc. dr. P. Słonimskiego), zaznajamiają 
czytelnika z najnowszemi poglądami 
świata naukowego na istote procesów 
chemicznych w ustroju człowieka. 


„Ciążenie powszechne” (doc. dr L. 
luleld), „Ciepło (prof. M. Grotowski) 
„Ciśnienie” (prof. dr. L.  Werlenstein), 


lat ostatnich 


pisane pod wpływem teoryj 
ych teoryj i 


zdaje sprawę z najnows 


zyki współczesnej. 

Dr. J. Czekalski w artykule p. 
„Cieśniny”, napisanym lekka i zajmuj 
co, kładzie nacisk na rolę, jaką odgry- 


wały i odgrywają cieśniny w 
rodów. 

Bogate ilustracje stanowią prawdziwą 
ozdobę wydawnictwa. 


życiu na- 


Z DZIAŁALNOŚCI 
WŁADZ I INSTYTUCYJ ROŁN. 


Rozporządzenie Prezydenia Rzeczypo- 
spelitej z dnia 25 sierpnia 1952 r, w spra- 
wie segregacji wierzytelności na niemi- 
chomościach ziemskich, parcelowanych w 
celu spłaty ue iqznwych zobowiązań. 

Postanowienia końcowe. 

(Dokończenie). 
21. W każdym stadjum postępowa- 


Ari. 
nia, przewidzianego w rozporządzeniu ni- 
niejsze wlaściciel parcelowanej nieru- 
chomo może przedstawić układ, zawar- 


ty ze wszystkiemi osobami interesowanc- 
mi w przedmiocie dobrowolnej segregacji 
lub IWA wydzielenia parcelo- 
wanego obszaru, Uklad ten powinien by 
„lożony w formie wymaganej dla oświad- 
czeń, ujawnianych hipotecznie. Ujawnia- 


nie tego ukladu w księdze hipotecznej 
(gruntów ej) następuje ze stopniem hipo- 
tecznym ostrzeżeń (adnotacyj), dokona- 
nych w myśl art. 2 ustawy z 15 lutego 


1952 o ujawnianiu hipotecznem zezwoleń 


na parcelację (Dz. U. R. P. Nr 16, poz, 
95) lub cz. 2 art. 12 rozporządzenia ni- 
niejszego. Złożenie takiego układu pe- 


woduje umorzenie będącego w toku po- 
stępowania. 


Art. 22. 1) Osoby, których wierzytelno- 
ści ulegają przymusowej segregacji, 
mają prawo wystąpić do właściwego 


sądu z powództwem przeciwko właścicie- 
lowi nieruchomości: 

a) bądź o zabezpieczenie części wierzy- 
telności, przypadających na parcelowaną 
S nieruchomości, na innym majaiku 
właściciela tej nieruchomości. 

b) bądź o spłatę części ich wierzytelnao- 
ści przypadających na parcelowaną część 
nieruchomości, jeżeli spłata może być 
dokonana z posiadanych przez właścicie- 
la, poza parcelowanym majątkiem, środ- 
ków bez zachwiania jego egzystencji 9- 
spodarczej; — w obu przypadkach 
jeśli przeprowadzenie segregacji utru- 


do swego skladu, 
z oryginalnym. 


Oczekujemy w tej sprawie dalszych wyjaśnień. 


zbędne, przestudjowane być mogły. 
s na razie interesuje 


sprawa zasadnicza, a to, czy uspułan 
a temsamem i działania 
Jakkolwiek bowiem mamy uznanie 


jowych i chetnie widzimy wypieranie przez 
nie wyrobów obevch, to jednakże tyłko w tym wypadku, gdy 
jakością swa nie różnią się od tamtych, bowiem w razie prze- 


być jako nieodpowiednie bezwzględnie 


dnia znacznie ściągnięcie wierzytelności. 

2) Postępowanie, przewidziane w cz i, 
nie wstrzymuje postępowania, unormwo- 
wanego rozporządzeniem niniejszem. 

Art. 25. 1) W przypadku zastosowania 
rozporządzenia niniejszego nie mają mo- 
cy prawnej: 

a) rygory, zakazujące 
rzytelności; 

b) rygory, zakazujące przedterminowej 
lub częściowej spłaty wierzytelności, 
przyczem postanowienie to nie dotyczy 
iia kredytu długoterminowego. 

) Rygory, zakazujące „bywania obcią- 
żonego gruntu przed spłaceniem wier 
telności, me mają mocy prawnej w razie 
zbycia gruntu w drodze parcelacji. 

3) Toczace się postępowanie spadkowe 
nie przerywa postępowania, UNOTANOWiŁ- 
nego w rozporządzeniu niniejszem i nie 
słanowi przeszkody do ujawnienia w 
księgach hipotecznych (gruntowych) 
zmian w istniejących prawach na pod- 
sławie tytulów, uzyskanych w trybie roz- 
porządzenia nini ego. W przypadku 
śmierci osoby, będącej stroną w postępo- 
waniu, unormowanem rozporządzeniem 
niniejszem, sąd na wniosek okregowego 
urzędu ziemskiego wyznaczy kuratora 
masy spadkowej, któremu slużyć bedą 
wszelkie uprawnienia kuratora spadku 
wakującego. 

Art. 24. Opłaty 


segregacji wie- 


w postępowaniu hipo- 
tecznem, oraz stawki AU ad 
ustalone w tak dla pisarzy hipotescz- 
nych za czynności, dokonywane na pod- 
stawie tytułów, uzyskanych w trybie roz- 
porządzenia niniejszego, ulegają obniżce- 
niu o połowę. 


Ari. 25. 1) Jeżeli 


wierzytelności, któro 


w wyniku segregacji przypadną na dzial- 
ki zbyte w drodze parcelacji, lub posz- 
czególne ich raty kapitalne, będą wy- 
magalne już w dniu przepisania prawa 


własności na nabywców lub stalyby się 
wymagalne w okresie trzech lat od tej da- 
ty, — okręgowy urząd ziemski władny 
będzie na wniosek nabywcy odroczyć 
ich płatności na lat pięć, lieząc od daty 
przepisunia tytułu wlasności działki na 
nabywcę. Odroczenie to nie rozciąga się 
na odsetki od tych wierzytelności. 

2) Od chwili wpisu ostrzeżenia (adno- 
tacji) a udziełeniu zezwolenia na parce- 
jc, aż do jego wykreślenia, nie może 
z wyjatkiem przymusowego prawa 
zastawu wszczęta egzekucja z nierucho- 
będącej przedmiotem postępowa- 
ia, unormowanego w rozporządzeniu ni- 
nicjszem, jednak wierzyciele hipoteezni 
mogą w celu przeprowadzenia egzekucji 
z części nieulegającej parcelacji, zglo- 
sié wniosek o wydzielenie hipoteczne 
tej części nieruchomości, przyczem zw 
Žane z tem koszty ponosi w nioskodawca. 

3) Postanowienia cz. I i 2 nie dotyczą 
wierzytelności instytucji kredytu długo- 
terminowego, 


_ Nr 48. 
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Ark 26, Sumy, skladane do depozyiu 
Państwowego Banku Rolnego w my 
powolanej ustawy z dnia 12 marca 1952 
r, oraz rozporządzenia niniejszego, pod- 
legają oprocentowaniu w wysokości nie 
mższej, aniżeli wkłady składane ua ra- 
chunek bieżący w tymże Banku. 

Art. 27. 1) Z kwot, wpłaconych przez 
nabywców do depozytu Państwowego 


Banku Rolnego w myśl art. 5 ustawy z 
dnia 
Ly 


12 marca 1952 r. o ulatwieniu spła- 

uciążliwych zobowiązań, obciążaja- 
ch gospodarstwa rolne, mogą być za 
odą tych nabywców wyplacone whi- 
ścicielowi na koszty parcelacji, oraz Da 
splaty zaległych rat instytucyj kredytu 
diugołerminowego dub unuvch  uciążli- 
wych zobowiązań. sumy, jakie okręgowy 
urząd ziemski uzna na ten cel za nie- 
zbędne, Zgoda nabywców nie będzie wy- 
magana, jeżeli sumy, przez nich wpłaco- 
ne, będą przez właściciela pareelowanej 
nieruchomości zabezpieczone w sposób, 
który okręgowy urząd ziemski uzna za 
dostateczny. 

2) Parcelujący, który sum wpłaconych 
mu przez nabywców nie zloży do depo- 
zytu Państwowego Banku Rolnego w 
przeciągu czternastu dni od ich otrzyma- 
nia, podlega karze aresztu do 6 tygodni 
i grzywny do 5.0000 zł, albo jednej z 
tych kar. Rozpoznawanie tych prze- 
stępstw należy do władz administracyj- 
nych. 

Art. 28, W przypadkach stosowania 
rozporządzenia niniejszego nie będzie 
miał zastosowania art. 57 ustawy z dnia 
28 grudnia 1925 r. o wykonaniu reformy 
rolnej (Dz. U. R. P. z 1926 r. Nr I, poz. 1). 

Art. 29. Wykonanie rozporządzenia ni- 
niejszego porucza się Ministrowi Rolni- 
ctwa i Retorm Rolnych w porozumieniu 
z Ministrem Sprawiedliwości i Skarbu w 
zakresie ich właściwości. , 

Art. 50. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

(DZÓU, RZEZ due 26lip en 219550n. 
Nr. 35, poz. 424). 


Obrady w Min. Rolnictwa. t6 b. w. 
odbyła się u min. Rolnictwa przy współu 
dziale wybitnych członków sfer rządo- 
wych, rolniczej grupy posłów i senato- 
rów, oraz przedstawicieli | zorganizowa- 
nego rolnictwa wielka konferencja na 
temat aktualnych zagadnień rotniczych. 

Przedstawiciele rolnictwa  przedłożyli 
ministrowi rolnictwa szereg postulatów, 
odnoszących się do obecnej sytuacji rol- 
nictwa, jaka też do wytycznych progra- 
mowych na przyszłość. W tym zakresie 


wygłoszone były następujące referaty: 
„Zagadnienia tinansowo-rolne" wygłosił 


senator Józef Wielowieyski. „Organiza- 
cja eksportu rolniczego i polityka cen 
produktów rolniczych” — w tem a) spra- 
wy zbożowe, zreferował p. Leon Pluciń- 
ski, b) sprawy hodowlane p. Wiktor 
Przedpełski, „Perspektywy polityki rol- 
niczej na przyszłość” wygłosil p. Kavi- 
mierz Fudakowski. 

Ogólnie postulaty rolnicze można scha- 
rakteryzować w następują sposób: 
przedstawiciele rolnictwa stwierdzają, że 
z uwagi na bardzo ciężka sytuację na 
międzynarodowych rynkach zbożowych, 
należy wszelkie środki akcji interwen- 
cyjnej utrzymać w pelnem zakresie do 
końca roku gospodarczego, aby w ten 
sposób nie dopuścić do dalszej zniżki cen 
emiopłodów, a starać się o ich pod- 
„szenie: z uwagi na kurczące się c9- 
bardziej zagraniczne rynki zbytu, i 


w) 
raz y 
na specyficzną syluacje Polski pod wzgle 
dem stosunku całej produkcji do nadwy- 


zek eksportowych, należy dażyć z jed- 
nej strony do jaknajdalszego pogłębie- 
nia wewnętrznego rynku zbytu (środki 
do podniesienia wewnętrznej konsumcji) 
— z drugiej zaś strony należy w graui- 
cach możliwości dążyć do przestawienia 


i zróżniczkowania produkeji przy silniej- 
szem uwzględnieniu produkcji roślin włó- 


nasion 
chsporlu 


kionniezycłhł i 


uleistyeh. Sprawa 
premjowania 


urtyków hodo- 
wlanych i polityki wewnętrznej w tym 
zakresie łączy się bezpośrednio z polity- 
ką cen produktów rolniczych i należy 
również w tym zakresie stosować w ca- 
łej pełni dotychczasowe środki interwcn- 
cyjne. 

Minister Rolnictwa z wielką przychyl- 
nością przyjąl wszystkie oświadczenia 
przedstawicieli rolnictwa, i obiecal wziać 
je pod szczegółową rozwagę. 

Centralna Organizacja Kół Gospodyń 
Wiejskich w Warszawie, nawiązując da 
notatki zamieszczonej w ur. 42 „Kolnika”, 
wyjaśnia, że wynikiem omawianego w 
komunikacie zebrania bynajmniej nie 
byla decvzja połączenia wymieniony -h 
orgauizacyj i mworzenia samodzielnego 
związku lecz, że sprawa ta była dysku- 
towana tylko jako projekt. 

Przedstawicielka największej 2 organi- 
zacyj biorących udzial w tem zabraniu, 
t. j. Centr. Org. Kól Gospodyń Wiejskich 
przy CTO. i KR, nie wypowiedziała się 
za projektem zaznaczając, że nie posiada 
mandatu do decydowania w tej sprawic. 
Podobne stanowisko zajęła rów nież 
przedstawicielka Małop. T-wa Rolniczego 
w Krakowie. 

Organizacja 


Kól. Gospodyń Wiejskich 


może powziąć decyzję w tej sprawie 
dopiero po zjeździe  organizacyjny:n, 
który jedynie o tem decydować może i 


decyzję swą organiza przyśle dopiero 
w końcu listopada. Oświadczenie ta zo- 
stalo przez zebranie przyjęte do wiado- 
mości. 

Oglaszanie więc komunikatu, przesąa- 
dzającego już sprawę połączenia wszy- 
stkich organizacyj w formie podanej 
przez p. El. Czarnowska uważa C. O. 
. W. za przedwczesny i wprowa- 
dzaja w błąd opinję społeczeństwa. 

Centr. Org. Kół Gospodyń Wiejskich 
przy C. T. O. i K. R, pracuje w dalszym 
ciągu samodzielnie, wchodząc w skład 
organizacji rolniczej w myśl życzeń z9r- 
ganizowanych gospodyń wieskich. 


Odszkodowanie za zwierzęta zabite. Pi- 
smo okólne Ministerstwa R. i R. R. Nr. W. 
l. (0 z dnia 4-go sierpnia 1955 roku. 
Stosownie do art. 75 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zwaleza- 
niu zaraźliwych chorób | zwierzęcych 
odszkodowanie należy się za zwierzęta 
zabite na zarządzenie władz państwo- 
wych w wykonaniu tego rozporzadzenia, 
a więc również za zwierzęta zabite w 
celach rozpoznawczych, gdyż art 24 u- 
poważnia władze do zarządzania zabija- 
nia zwierząt w tych celach. Art. 77 pkt. 
f. postanawia ogólnie, że odszkodowanie 
nie należy się w razie nienczynienia za- 


dość w ciągu 24 godzin obowiązkowi 
zgloszenia. Poniew zgłoszenie objawów 
chorobowych u zwierzęcia obowiązuje w 
myśl art. 20 wszystkich posiadaczy 
zwierzat, wynika stąd, że w każdym 
przypadku nienczynienia zadość temu 
obowiązkowi musi być w myśl art. CZ 


pk. f odmówione odszkodowanie za zwie- 
rzęta zabite bez względu na to, czy za- 
bicie następuje w celach rozpoznawczych 
(art. 24), czy też stłumienia zarazy (np. 
art. 72 przy pomorze i zarazie świń). 
Jeżeli więc na podstawie sekcji zwie- 
rzęcia zabitego w celach rozpoznawczych 
stwierdzona zostanie u zwierzęcia choro- 
ba, uzasadniająca w myśl art. 20 zgio- 
szenie, zwlaszcza w formie przewlekłej, 
a z. okoliczności sprawy wynikać będzie, 
że objawy chorobowe u zwierzecia 
(zwierząt) za życia musiały być widocz- 
ne dla posiadacza i mogły nasuwać po- 
dejrzenie choroby zaraźliwej, właściciel 
zaś miał świadomość, że choroba zwic- 


rzęcia (zwierząt) podlega  zgłoszenin, 
jednak pomimo tego nie uczynił zgłosze- 
nia — należy odszkodowania odmówić. 


Zebranie Przedstawicieli Izb Rolniczych 
adbyło się w Warszawie pod przewodni- 


ciwelu prezesa Związku p. Kazimierza 
Fudakowskiego, który podkreślając ko- 
nieczność wytężonej pracy w kierunku 


jak najdalszej organizacji lzb poszcze- 
gólnych we wszystkich kierunkach ich 
dzialalności i wydatnej i ciągłej współ- 


pracy lzb Rolniczych ze Związkiem, za- 
równo w kierunku pracy na polu facho- 
wem, jak i opinjodawczem w stosunku 
do posumieć ustawowych rządu. Naste- 
pnie pos. Stanislaw Świezawski, Wice- 
prezes Zwiazku wygłosił referat p. i 
„Rola Izh i Związku w zakresie obrony 
interesów gospodarczych rolnictwa”, Pre- 
legeni, nawiązując do chwili powstania 
Polski, kiedy to wszystkie organizacje 
rolnicze znajdowały sie w stadjum po- 
catkowego tworzenia się, przedstawił 
dotychczasowe ich dzieje, rozpoczynają- 
ce się od organizacyj dobrowolnych. Zo- 
hrazowal ogólną politykę rządu w sto- 
sunku do rolnictwa, która rozpoczęła sie 
polityką  prokonsumencką, wyrażającą 
się w zakazach wywozu i clach wywo- 
zowych, aby dojść w czasach obecnych 
do polityki wybitnego protekcjonizmu, 
polegającego na cłach prohibicyjnych i 
premjowaniu eksportu. Obecnie  wchto- 
dzimy w okres. w którym organizacj 
rolnictwa nabiera charakteru przymuso- 
wego samorządu gospodarczego na por- 
stawie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 22 X. 1952 r. o powołaniu Izb Rol- 
niczych, dającego temu samorządowi 
szeroki zakres działania, wyrażający się 
we wniaskowaniu, wydawaniu opinji w 
sprawach, dotyczących interesów rolni- 
etwa, wysyłaniu delegatów, oraz rzeczo- 
znawców w sprawach rolnictwo interesu- 
jacych, i z działalności sprawozdawezych 


w stosunku do całości rołnictwa, 
Następny referat p. t „Współpraca 
Izb Rolniczych w zakresie opinjodaw- 


czym, oraz w poszczególnych działach po- 
lityki fachowej samorządu rolniczego” 
wygłosił p. min. Wiktor Leśniewski, dv 
rektor Związku Izb i Org. Rolniczych, 
Po tych dwuch referatach wywiązała sie 
bardzo ożywiona dyskusja, w której za- 
bierało głos 12 przedstawicieli lzb regjo- 
nalnych. Dyskusja stała na wysokim 
poziomie, Wykazała ona, że myśl gospo- 
darcza coraz bardziej dojrzewa w na- 
szem społeczeństwie rolniczem. Prezes 
Kazimierz Fudakowski podziękował zua- 
równo prelegentom jak i uczestnikom 
dyskusji za uczestnictwo w obradach, O 
godz. 4-tej odbyło się posiedzenie komite- 
tu Związku Izb i Org. Rolniczych. a dal- 
sze obrady plenarne rozpoczęły się 0 
g. 550 referatem p. min. leona Janty- 
Połczyńskiego, p. t „Walka z kryzysem 
w rolnictwie". 


ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH GOSPO- 

DARSTWA WIEJSKIEGO  RZECZYPO- 
SPOLITEJ POLSKIEJ. 

Zwracamy uwagę P. T. Członków, ze 
ukazało się Rozporządzenie Rady Mini- 
strów z dnia 29 IN [955 r (Dz. U. P. Nr. 
T9, poz. 560) o wprowadzeniu w' życie 
art. 212 i 213 usławy o ubezpieczeniu 
społocznem (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 590) 
w myśl których to artykułów świadczeń 
na wypadek choroby winni pracownikom 
umysłowym i robotnikom zatrudnionym 
w gospodarstwach rolnych, leśnych. ryb- 
nych. hodowlanych, ogrodowych i t d. 
udzielać pracodawcy ralni. 

Z dniem i XI 1955 r. ustaje obowiązek 
ubezpieczania wymienionych pracow ni- 
ków i robotników w sach Chorych. 
Kasy Chorych winny z urzędu skreślić 
wymienione kategorje pracowników 2 
rejestru ubezpieczonych, przyczem skro- 
śleni zachowują uprawnienia b. człon- 
ków kas chorych, określone w ustawic o 
obowiązkowem ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby. 

Za Zarząd Główny Związku: 

Sekretarz: Preze: 
Zb. Zaklika mp. Inż 6. Chmielewski mp. 
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WIEŚCI ROLNICZE Z KRAJU I ZAGR. | 


Powiatowy pokaz hodowlany w Dro- 
hobyczn. 7 początkiem września br. przy 
wystawie ruchomej, przeprowadzonej w 
Drohol odbył się powiatowy pok»z 
bydła, koni, świń, owiee; drobiu rasowe- 


go, gołębi i królików, oraz zbóż. kolo 
hodowlane zaś z Dołhego, ad Podbuż, 


wystawiło po kursie  bialo-skórniczym 
przepięknie wyprawione skóry i różne 
roboty biało-skórnicze jak: kožuchy, czap- 
kdi. 

Oyółem spędzono 70 sztuk bydła w ten 


10 rasowych buhai pelnej krwi i pół 
krwi z gmin Uroż, Rychcice, Lisznia, So- 


lec, Wróblowice, 
Modenice. 
Bardzo pięknie przedstawiały się: za- 
rodowa obora p. Adama Sroczyńskiego z 
Uroża, który dostawił 10 sztuk krów 
rasy simentalskiej i młodzież rasową. 


Lipowiec, Rabczyce i 


„Brzoza ur, 1950 Mod 
4.218 |, 


Właść. Adam Srog 


ARZOBPEANEAZE 


chora Juljusza hr. Bielskiego z Rychcic, 
konie i owce p. Romana krysowskiego z 
Winmk. Piekne również okazy bydła 
doprowaćili gospodarze Paweł Sowii, 
Tymków Ofeksa, Iwan Pawełko z Lisz- 
ni, i Mikołaj Potryski z Uliczna: owce 
pół krwi karakuł llko Stanowycz z Doł- 
nego ad Padbuż. Świnie rasy wielkiej 
angielskiej białej dostawili gospodarze: 
Paweł Gan z Medenic i Gabrjel Pełecha- 
ty z Opar. Bardzo pięknie okazy kur i 
gołebi dostarczyło Tow. hodowli drobiu 
rasowcgo, królików i gołębi w Drohohy- 
czu, pięknie okazy królików rasy Szyn- 
szyle reks, dostarczyli p. Józef Solczak, 
piękne okazy kanarków p. Aleksander 


Rakoczy. 
Spóldzielnia „Roli wysławila swój 
dział handlowo-spóldzielczy bardzo okn- 


zale. 


Naogół powiałowy pokaz przedstawiał 
się bardzo dodatnia i wzbudził wśród 
zwiedzających wielkie zainteresowanie 


ra“ ur. 1929 zk 
5.017 I. 


zyński w Urożu. 


Buhuj pelnej krwi siment. „Rex“. Wlaść.: Mikolaj Petryski, Uliczno. 
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Z Sekcji Nasiennej M. T. R. we Lwo- 
wie. Szereg rolników producentów na- 
sion zwraca się do Sekcji Nasiennej 
MTR. w sprawie uzyskania świadectw 
eksportowych, upoważniających do ko- 
rzysłania z 50% ulgi przy przewozie na- 
sion koleją żelazną do stacyj granicz- 
nych i portów morskich w celn wywozu 
nasion zagranicę. 

W sprawach powyższych umieściliśmy 


na łamach „Rolnika* w nr. 41 i 42 
brzmienie nowych przepisów i zarzą- 
dzeń kolejowych, dotyczących przewozu 


nasion kwalifikowanych koleją z odpo- 
wiedniemi wyjaśnieniami Sekcji Central- 


nej do Spraw Nasiennictwa. Ponieważ 
wyjaśnienia powyższe dotyczyły prze- 
ważnie obroiu wewnetrznego nasion, 
obecnie Sekcja Centralna z Warszawy 


przysłała nam uzupełniające wyjaśnienia 
w sprawie eksportu nasion zagranieę na- 
stępujacej treści: 

„Wskutek stwierdzenia calego szeregu 
przekroczeń w kierunku przewożenia za 
świadectwami ulgowemi nasion nie pr 
znaczonych do siewu (w szczególna 
dotyczyło to aneksu b. 15), Ministerstwo 
Komunikacji uzależniło dalsze nznawa- 
nie świadectw ulgowych od wprowadze- 
nia ograniczeń, zapewniających właściwa 
stosowanie świadectw, jedynie w stosunku 
do przewidzianych ustawą nasion. 

Sekcja Centralna do Spraw Nasienni- 
ctwa, stojąc na stanowisku, że nasiona 
przeznaczone do siewu, mogą być wywo- 
żone zagranicę tylko jako kwalifikowa- 
ne, dające gwarancję co do ich pocho- 
dzenia, czystości i zdrowotności, postara- 
ła się o przeprowadzenie, zgodnie z ży 
czeniem Ministerstwa Komunikacji, pew 
nych obostrzeń w formie wydawania ety- 
kiet kwalifikacyjnych, aby uniemoż 
wić przedostawanie się tą drogą nasion 
nieodpowiednich do siewu, a psujących 
markę polskiego materjału do siewu i 
przedostawanie się nasion przeznaczonych 
w celach przemysłowych. 

Zdając sobie sprawę, że eksport nasion 
w celach przemysłowych (nasiona ole- 
iste) leży w inieresie Państwa, Sekcja 
Centralna przekazała sprawę uzyskania 
w Ministerstwie Komunikacji pewnych 
ulg przewozowych: odpowiedniemu refe- 
ratowi Związku lab i Organizacyj Rolni- 
czych R. P., który zajmie się ich uzys 
niem. 

Co się tyczy gatunków roślin, jak +0- 
radela, wyka, peluszka, esparceta; ko- 
uiczyna biała, koniczyna szwedzka, prze- 
lot, które nie były wogóle lub w niedo- 
statecznej ilości kwalifikowane, nie są u 
nas hodowane, których kwalifikacja 
może się sprowadzić do oceny próbki, 
mogą być w br. kwalifikowane na pod- 
stawie analizy laboratorynej „miarodaj- 
nej” próbki, pobranej w sposób przepi- 
sowy, zgodnie z przepisami na kartach 
kwalifikacyjnych. 

Jeżeli zaś chodzi o nasiona koniczyny 
czerwonej, traw, nasion oleistych, przy 
których pochodzenie i warunki wzrostu 
odgrywają rolę zasadniczą, kwalifikowa- 
nie nasion na podstawie tylko samej 
próby, bez posiadania wyżej podkreślo- 
nych wiadomości, jest niemożliwe. 

Wymienione rygory 


al 


muszą być prze- 
yszlości prv- 
eksportu nasion z 


dukcj 
Polski. 

Sekcja Centralna zwraca pozatem 41- 
wagę na to, że taryfa na ulgowy prze- 
wóz nasion w swem założeniu miała wy- 
łącznie służyć dla rozwoju i rozpowszech- 
nienia nasion kwalifikowanych przez 
stworzenie dla nich preferencji w dzie- 
dzinie przewozu kolejowego. 

Świadczy o tem użycie słowa „kwali- 
fikowane”* już w piorwiastkowem 
brzmieniu ustawy, i tylko niezupełnie 
ścisle sformułowanie całego  paragralu 
pozwoliło na czasowo odmienną jego in- 
terpretację”. 


nasiennej i 
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Podajemy powyższe wyjaśnienia Seic- 
«ji Centralnej do Spr. Nasiennictwa, : 


dzielone nam pismem Ł. dz. 509 z It X. 
1955, do wiadomości. Wszelkie wy jaśni=- 
n w sprawie przepisów dotyczących 


świadectw ulgowych udziela w godzinach 
urzędowych biuro Sekcji Nasiennej i 
Rolniczej w lokalu MTR. Lwów, Koper- 


nika 20. 
Kurs ogrodnictwa w Warszawie. Koło 
Miłośników Ogrodnictwa rozpocznie w 


drugiej połowie listopada rb. 5-miesięcz- 
nv kuts ogrodnictwa dla miłośników. 

Wykłady odbywać się będa w godzi- 
nach popołudniowych. 

Kurs obejmie następujące wykłady: 
gleba, uprawa i nawożenie, nasienni- 
ciwo, warzywnictwo, sadownictwo i owo- 
carstwo, przetwórstwo, kwiaciarstwo 
gruntowe, szkodniki i choroby rośli», 
oraz pszezelnictwo. 


Informacji udzielają i zapisy przyjmu- 


Biuro K. M. ©. AI. Jerozolimskie 
16, tel. 6532-70, kierowniczka kursu 
p. Wysocka tel. 840-18, oraz Skład Na- 


sion B-ci Chomicz Zgoda 8. 


Przetarg bydła rozpłodowego w Pozna- 
niu. Dnia 11 hm. odbył się przetarg bydła 
rozplodowego, zorganizowany prze” 
Wielkop. Tow. Hodowców bydła nizin- 
nego czarno-białego. Wszystkie spędzone 
buhaje (51) zostaly sprzedane w grani- 
cach 550 2500 zł. Przeciętna cena 
wszystkich buhai wynosiła 919 zł. (na 
ostatnim przetargu w maju 786 zł). Naj- 
wyższą cenę uzyskał p. Sondermann z 
Przyborówka (2300 zł). drugą najwyż- 
szy p, T. Tomaszewski z Gqąsaw (1.700 zł). 

PARK. 

W sprawie pszezelniciwa południowo- 
wschodniej Polski. W ostatnim zeszycie 
„Bartnika Postępowego” czytamy alar- 
mujące wieści i to nietylko z Podola i 
Wałvnia. ale też i ze środkowej Mało- 
polski, Lubelskiego i innych okolie, o 
katastrofalnym stanie tegorocznego mio- 
debrania, Jak nas dochodzą sluchy, już 
"becnie siarkują pszczelarze swe pasie- 
ki. bo na zakup cukru nie słać ich, zaś 
temi dwoma ky eunkrn, uzyskanemi pa 
tylu  biurokratvczny formalnościach. 
pszczół nie nakarm 

Autor odnośnej notatki (L. W.) słusznie 
zwraca uwage na konieczność pomosy 
Rządu w tej klęsce, co winno nastąpić 
łotwym sposobem, a mianowicie przez 
młutwienie nabywania  pszczelarzom cuk- 
ru denaturowanego, naturalnie po odpo- 
wiodnio niskich cenach, a zatem wolne- 
go od opodatkowania. Sprawa pszezelar- 
ska jest bądź co bądź ważna, ze wzgłę- 
du na ogólny bilans naszej gospodaski 
krajowej. i poświęcenie jej większej 
uwagi, niż dotychczas ze strony sfer 
rządzących, zasługuje w pełni na zale- 
cenie 


Możliwości zbytu skórek króliczych i 
zajeczych produkcji polskiej. W Półno- 
cenej Ameryce skórki zajęcze, oraz kró- 
licze pochodzenia polskiego uważane są 
za produkt bardzo cenny i odpowiada- 
jący pod Ś skór- 


względem jakościowym 
kom saksońskim, które ustępują jedynie 
produktowi szkockiemu. Największe za- 
potrzebowanie istnieje w zakresie skó- 
rek białych bez żadnych plam i o włosiu 
w stanie nicuszkodzonym. 

W związku z wymaganiami rynkowe- 
mi należy przestrzegać właściwych ine- 
tod przygolowania towaru do eksportu. 
a mianowicie dokładnego wysuszenia i 
rozciagnięcia. orz posorfowania według 
wielkości skórek i gatunków futra. 

Mimo krvzysu, jaki panuje na rynku 
amerykańskim, możliwości zbytu towaru 
polskiaso sa bardzo duże i mogą być w 


szerokim stopniu wykorzystane przez 
naszych eksporterów, z zastrzeżeniem 
jednak. że towar musi hyć należycie 


przygołowany i wysokogałunkowy. 
O bliższe iulormucje w powyższej 
sprawie winni eksporterzy polscy zwra- 


cać się do Państwowego Instytutu Ek- 
sportowego. 


Dożynki w Przemyślu.  Staranicin 
Okręg. Tow. Rolniczego w Przemyślu 
odbyła się w dniu 17 ub. m. uroczysłość 
rolnicza powiatowa: „Dożynki“. 

Głównym celem dożynek þylo przed- 
stawienie i zaznajomienie mieszkańców 
miasta ze żmudną pracą rolnika na roli, 
pracą oświatową i organizacyjną wsi. 
Nadto, dożynki miały na celu propagan- 
dę za zniesieniem drogiego pośrednictwa 
przy sprzedaży płodów rolnych i w ten 
sposób umożliwienie rolnictiwu otrzymy- 
wanie możliwych cen i zbliżenie proda- 
centów do konsumenta. 

Mimo niepogody i rannego deszezn, 
ściągnęły oddziały dożynkowe w liczbie 
około 500 nczestników z najdalszych na- 
wet gmin  (Bacltórzec, Drohohyczka i 
Przedmieście  Dubieckie). Uroczystość 
rozpoczęła msza św. i poświęceniem 
wieńców w kościele OO. Salezjanów. O 
godzinie 12 w poludnie orszak przedefi- 
lował przez rynek, gdzie rolnicy złożyli 
swoje życzenia w formie wieńców staro- 
ście Remiszewskiemu, jako reprezentan- 
towi Rządu, generałowi Wierońskiemu, 
iako reprezentaumiowi D. O. K. X. ks. 
prałałowi Tomace, jako reprezentanto- 
wi władzy duchownej i prezydentowi 
Kroguleckiemu, jako / reprezentantowi 
miasta Przemyśla. 3 

Tak prezes Tow. Rolniczego, jako też 
i rolnicy przy składaniu wieńców pod- 
kreślali swoje życzenia głównie w kie- 
runku pomocy ze strony wszystkich 
władz, o bezpośredni zhyt głównych pło- 
dów rolnych wprost konsumentom. 

Po uroczystości „wieńczowin* odbyły 
sie popisy mlodzieży wieiskiei. Młodzież 
z Drohobyczki i Przedmieścia Dubieckie- 
go wykonała dwie pieśni inscenizowane, 
Żurawica odtworzyla brawurowo krako- 
wiaka, Wyszatyce przedstawiły: „Rozpo- 
częcie żniw“. Povisy nagrodzone zosiały 
pr licznie zebraną publiczność okla- 
skami, a cała uroczystość wywarła nie- 
zapomniane wrażenie. 

Po wspólnym obiedzie w „Domu Żoł- 
nierza* odbył się festyn i zabawa ludo- 
wa. która ściągnęła szerokie rzesze mie- 
szkańców miasta. Tutaj młodzież z Me- 
dvki. Wyszatve, Miżvńcu. Żurawiew. Gro- 
chowiec, Drohobvczki i Przedmieścia 
Dubieckiego przedstawiła swoją pracę 
oświatową w formie pieśni, tańców i t. p. 
Dzietwa z Prałkowice w wieku 5—5 lat 
produkowała się w strojach krakowskich 
(polonez, gimnastyka rytmiczna). Całość 


zrobiła na uczestnikach bardzo dodatnie 
wrażenie, 
W interesie produkcji zwierzęcej. A 


torem notatki pod tym tytułem, pomie- 
szczonej w nrze 40 z dnia 8 paździeryi- 
ka b. r. jest p. A. Kobylański, właścici: 
dóbr Janów nad Dunajeem. Red. 


| PORADNIK GOSPODARCZY | 


PYTANIA 

202. Czy wynagrodzenie fornali na 1934/5 
w pow. krakowskim, pozostaje niezmio- 
nione t. j. ordynarja 1250 qi 146 zł go- 
tówką, oraz 21 q węgla. 12 q drewna, 750 
| mleka, 0.20 ha roli. oplata mlyna, świańło, 
mieszkanie, ogród? Jo SE 

208. Za administratora majątku, któro- 
go pobory miesięczne wynoszą okola 
500 zł od tl-tu lat nie płacona wkładek 
do Kasy Chorych. W Z. U. P. U. jest on 
iednak ubeznieczony. Obeenie przy uni- 
fikaceji Kasy Chorych, Z U. P. U, Z. 
O. W. i Funduszu Pracy, która ma na- 
słapić 1-go stveznia 1934. sprawa ta wy- 
płynie. Chwilowo również nie wpłasa 
się składek na rzecz Fuduszu Pracy, aby 
się nie wyjawiło. że administrator nie 
jest wpisany do Kasv Chorych. 

Jakie moga być następstwa tego i ca 
należy zrobić obecnie, bhy uniknąć ewen- 
tualnej grzywny? „ADI Zi 


209. Proszę o podanie jakie wydatki są 
potrącalne z dochodu przy obliczeniu 
podatku dochodowego z powołanien na 
odpowiednie ustawy. Inspektor Skarbo- 
wy nie uznaje potrącenia podatku grun- 
towego, wpłaconego w danym okresie. 
Czy to słuszne? ii, Ie 


210. Chciałbym dwuletnią lucerne 
ho jest słaba, zasilić kainitem stebnic- 
kim 6—10 q na morg i żużlami Tomasa 
2—92/:. Kainit cheę dać w grudniu. lub 
w styczniu (o ile nie będzie za gruba 
warstwa śniegu). tomasyne dopiero 7 
wiosną, gdy pole okteschnie. Gleba czar. 
naziem bardzo mało  przepuszczalny, 
lekko ku południowi pochyła. li WWO) 


211. Proszę o trochę szczegółów o 
królików Angora? K-D 


212. Czy od 1 listopada będziemy wolni 
od ubezpieczenia w Kasie Chorych, czy 
nałomiast kto nie będzie ubezpieczał w 
Kasie Chorych, będzie musiał płacić na 
„Fundusz Pracy”, i w jakim stosunku? 

ślę (BA 


JIC 


ODPOWIEDZI 
(Odpowiedź na pytanie 207). 
Wynagrodzenie fornali. 

Jeszcze nie wiadomo, gdyż umowy zbio: 
rowe w tym względzie będą zawierane do- 
piero w ciągu miesiąca grudnia b. r. 

Dr. Gottfried. 
Nieubezpieczenie administratora w Kasie 
Chorych. 
(Odpowiedź na pytanie 208). 

Udzielenie odpowiedzi na pytanie pv- 
wyższo jest na łamach poradnika w 
„Rołniku”, ze względów zasadniczych 
niemożliwe. Ewentualna odpowiedź była- 
bv wzkazówką do niestosowania się do 
wyraźnych postanowień obowiązującej 
ustawy, a to nie może mieć miejsca! 

Od pracodawców, którzy nie  zgłosza 
podlegającego ubezpieczeniu w ciągu 5, 
ewentualnie 5 dni, od dnia przyjęcia do 
pracy, Zarząd Kasy ściąga skladki, przy 
padające za czas od przystąpienia do pra- 
cy. do dnia, w którym Kasa Chorych do- 
wiedziala się o niezgloszeniu. Prócz tego 
Zarząd Kasy ma prawo nalożyć na pra- 
codawec obowiązek zapłacenia i-na do 
5-ciokrotnej kwoty zaległych składek. 

Prawo do wymierzenia składek ubsz- 
pieczeniowych, należnych Kasie Chorych, 
przedawnia się po 3 latach od upływu 
danego okresu płatności składek. 

Zbigniew Zaklika, 
Wydatki potrącalne z dochodu. 
(Odpowiedź na pytanie 209). 


W myśl art. 10 ustawy o podatku 
dochodowym potrącalne są od dochodu 


renty i trwałe ciężary, odsetki od dln- 
gów, opłaty i premje asekuracyjne i 


bezpośrednie podatki. 

i jednuk komisja szacunkowa 
dochód według Średnich norm 
dochodowości, to od tak obliczonego dv- 
chodu nie potrąca sie podatku gruntowe- 
go, bo łe normy ustalono już po uwzęlę- 
dnieniu tego podatku jako jednego z 
normalnych wydatków. Nalomiast po- 
irącalne nawet w tym wypadku są: od- 
selki od długów i renty. 


Dr. Gollfried, 


Nawożenie lucerny. 
(Odpowiedź na pytanie 210). 

Z wiosną po oheschnięciu pola należy 
dać na ha 6 q soli potasowej 20% i 4 aq 
tomasynv, poczem zaraz zabronować. Kai- 
nit stosuje się więcej na lżejszych zie- 
miach. O ile gleba posiada dostateczny 
zapas wapna, to lepiej zamiast tamasynv 
użyć superfosfatu. Projektowane ilości na- 
wozów są za duże, pamiętać natomiast na- 
leży o eorocznem nawożeniu, jak również 
o bronowaniu lucerny jesienią. Tm lucerna 
jest starsza, tem energiczniej można bro- 
nować. 
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Należy jednakże zaznaczyć, że słaby 
rozwój lucerny spowodowany być może 
również trudna przepuszczalnością tam- 


tejszej gleby i prawdopodobnie silniejszym 
jej zakwaszeniem. Wskazanem byloby za- 

tem zbadanie tej gleby na kwasowość. 

ASPI 
Króliki rasy Angora. 
(Odpowiedź na pytanie 211). 

króliki Angora o włosie miękkim, pu- 
chowym, wzbudzają coraz większe zaiu- 
ieresowanie, W Anglii i w Niemczech tak 
przed wojną jak i obecnie hodowla ta ma 
bardzo wielu zwolenników, bo zapowia- 
da wiele korzystnych rezultatów a i 
u nas od jakiegoś czasu zainteresowanie 
hodowlą tej wlaśnie rasy wzmaga się 
widocznie. Króliki Angora sa to śliczne 
zwierzątka śnieżno białe, o błyszczących 
oczkach i różowych uszkach, które przed 
wojną sprowadziliśmy z zagranicy nie dla 
celów praktycznych, ale wprost dla rado- 
ści oczu! W dzisiejszych czasach, gdy bar- 
dzo rzadko można myślęć jeno o przy- 
jemnościach i zamilowaniu zwierząt bez 
głównego celu t. j. pożytku, otrzymuje 
stę z nich piękny miękki puchowy wlos 
(welne), który zdobywa się za życia 
zwierzęcia drogą wyskubywania, wy- 
czesywania, czy strzyżenia. Wełna ta jest 
w handlu obecnie bardzo poszukiwana. 
Uzyskaną wełnę możnaby prząść w domu 
zwykłym ręcznym sposobem, a nadaje 
się doskonale do wykonania tak modnych 
obecnie jumperów, szalików, czapeczek, 
sukienek dziecinnych i 1. d. Angorv wy- 
magają trochę więcej opieki od innych 
króliczych ras ze względu właśnie 
produkeję wełnv. Chronić więc trzeba ie 
od zimna, bo włos prubieje, chronić wlos 
od zunieczyszczenia i skołłunienia, cze- 
sać je już od wczesnej młodości (jedno 
miesięczne), uważać, aby ścieki bvly 
dobre, a więć najlepiej dno szczehelko- 
wate, podściołka niezbyt drobna i nie 
krucha, aby się we włos nie whijała. Ni- 
gdzie druty, lub gwoździe sterczeć nie 
powinny, abv sie włos o nie nie zaczepiał 
i nie wyrywał. Na założenie hodowli po- 
czątkowej wystarczy dwie samice i sa- 
miec. Przy racjonalnem odżywianiu mło- 
dzie” w 5. 4 miesięcach dorasta do wiel- 
kości rodziców i daje dużą ilość wełny, 
podobno można od jednej sztuki uzyskać 
100 g. Hodowla ta mogloby mieć przy- 
szlość u has najważniejsza iednak 
rzeczą to otrzymanie sztuk rozpłodowych 
znanej hodowli o delikatnej 


z jakiejś 
wydajnej karbikawanej welnie. G. 


Kasa Chorych a Fundusz Pracy. 
(Odpowiedź na pytanie 212). 

Nie możemy dać konkretnej odpowie- 
dzi zanim nie będzie nam znaną treść za- 
powiedzianego rozporządzenia Ministra 
Pracy. Częściowo odpowiedź na to py- 
tanie mieści się w naszym komunikacie 
ogłoszonym w numerze 4t. „Rolnika”, w 
którym przyłoczona jest opinja Rady 
Naczelnej  Organizacvyt  Żiemiańskich, 
oraz w nrze „Rolnika* Nr. 42 (pod naszą 
liczbą 1520). 

Zwiazek Ziemian 
H sch. I ojew. Małopolski. 
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Większość producentów rolnych w 
Polsce została przez „skoncentrowaną 
aukcję” położona na loputki na ten okres 
roczny. pozostaje jej nadzieja na przysz- 
le zbiory i druga nadzieja, że Rząd nie 
dopuści. by na rok przyszly podobny ww- 
zysk i marnotrawstwo, na którym zyska- 
je tylko garstka ludzi, a traci Rząd, pro- 
dncenci i konsumenci, więcej sie powió- 
rzyło, Mniejszość rolników silniejszych 
finansowo, która nie dala się zapędzić w 
objecia handlarzy. I klóra z pad skon- 
cenlrowanej presji polrafila uratować 
coś niecoś, stawia sobie pytanie, czy 


= 


to co od „skoncentrowanej akcji”, oca- 
lało, wystarczy do newych żniw. Dla 
tych rolników jest jeszcze, aktualne za- 
gadnienie, które straciło już aktualność 
dla poprzednich — eo będzie z kwesi 
cen agrarnych. 


Nie można się łudzić, by przemysł i 
handel pozwoliły na obniżkę cen prze- 
mysłowych do poziomu cen agrarnych: 


na ten iemat można będzie dużo mówić 
i pisać, ale malo robić. 

Na duże opory może natrafić Rząd, 
jeżeli zechce płace i zdobycze socjalne 
dostosować do spadku cen agrarnych i 
możliwości platniczych rolnictwa. W 
przededniu wyborów, nawet Rząd silny 
nie potrzebujący demagogji na to nie 
pójdzie 
ijsztywniejszy element produkcji — 
podatki — zdradzają tendencję zwyżka- 
wą i na tym odcinku też nie można się 
spodziewać poprawy. 

ó% więc pozosta je? 


Pozostaje odcinsk 


wierzyciel dłużnik. oraz ak podnie- 
sienia cen agrarnych. Kto zaś twierdzi, 
że na odcinku wierzyciel —  dlużnik 


nie da się już nie więcej zrobić, ponad 
to co już zrobione, bez narażania prawo- 
rządności, a że wszelka akcja zwyżki 
cen jest niewykonalną dla Kraju. ck- 
sportującego płody rolne i nigdzie nie 
dała rezultatu pomyślnego, temu pozo- 
staje jedyna droga dopasowania wszyst- 
kich czynników produkcji via waluta. 
Na całvm świecie zarysowują sie coraz 
częściej i Szerzej tendencje wśród rolni- 
ków w kierunku uaktywnienia momentu 
walułowego. Ciekawe pod tym względem 
wiadomo: przyniosła nam prasa. „Il. 
Kurjer Krakowski“ podaje: 

„7 powodu braku rentowności rolni- 
ctwa w Danji wybuchnął nieznany w 
podobnej formie strajk walutowy. 
Rozpoczął on się pod hasłem: „Więcej 
koron za funt szterling, a wywołał go 
Związek rolników. Ostatnią ustawą z 
lutego b. r. ustalono relację korony do 
funta szterlinga 1 ft. = 2250 koron. Ta 
stabilizacja dała się dotychczas utrzy- 
mać. Obecnie jednak Związek Rolników 
(Landbrugets Sammenslutning) domaga 
się relacji I 50, twierdząc, że rentow- 
ność rolnictwa da się osiągnąć tylko 
drogą walutowa. 

Sposób, w jaki przeprowadza się obec- 
nie ten strajk walutowy, przedstawia się 
mniej więcej następująco: 

Przyplywające z eksportu kwoty ster- 
lingowe, Związek Rolników pozostawia, 
badź w bankach londyńskich, bądź też 
wplaca je na konto w bankach rodzi- 
mych. Na podstawie tych aktywów fun- 
towych płaci swym cezlonkom za eks- 
portowane mleko lub bydło czekami. Te 
czeki mają rolnikom służyć iakże za 
pieniądz przy wyrównaniu zobowiązań 
wobce kupców. Honorowanie zaś tych 
czeków nie następuje wcześniej. niż po 
upływie jednego miesią Ten warunek 
właśnie ma umożliwić przetrzymanie 
strajku walutowego. Związek rolników 
pragnie bowiem tym sposobem wywołać 
w Danji ciasnotę dewizy angielskiej. 
Skutkiem jej zaś będzie wzmożona 
sprzedaż dewizy koronowej. a tem sa- 
mem zwyżka knrsu funta Dla kupców 
wspomniane czeki przedstawiają zatem 
lokatę spekulacvjną, ponieważ po uply- 


wie miesiąca otrzymają za nie więcej 
koron. 
Związek rolników przyznaje otwarcie, 


iż daży do walki zni 
celem ożywienia eksportu. 

Rząd duński Ii Bank Narodowy zwal- 
czają oczywiście wszelkiemi środkami 
ten niebywały strajk walutowy i zapo- 
wiadają, iż użyją wszystkiego, co przy- 


kowej o koronę 


slnguje im z mocy przymusowej gospo- 
darki dewizowej, by utrzymać usta- 


wową relację korony da funta. Bank 
Narodowy przyznaje wprawdzie, iż wy- 
stawianie wspomnianych czeków jest 
ustawowo dopuszezalne. zażądał jednak 
od banków i kas oszczędności zamknię- 


cia kredytu na wypadek świadomego 
zatrzymywania kwot funtowych. Pra- 
gnie on tym sposobem uniemożliwić 
finansowanie tych ezeków kredytami 
w koronach. 

Z drugiej strony jednak rząd 
rozumie, iż musi rolnictwn przyjść 
z pomocą i rozpocząl już sokowania ze 
stronnictwami parlamentarnemi". 

Il łodzimierz Rulikomski. 
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duński 


Zgłoszenia kupujących 
Kupię kontyngent spirytusu 
bieżącej. Zarząd dóbr Wielkie Oczy. 


kampanji 


i 
Zgłoszenia sprzedających. 
Wiklinę koszykarską sprzeda Czo- 
snowska Ożomla p. Sądowa Wisznia. 
lndory Mamuty 9 zł sztuka wraz z 
opakowaniem. Zakliczyna Tehlów p. Belz. 


Z RYNKÓW ROLNICZYCH 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


Ze światowych rynków zbożowych. 
Przypuszczenia moje co do dalszej zniżki 
cen zbożowych na rynkach światowych 
niestety sprawdziły się. Pszenica osiągnęła 
w Rotterdamie niebywale niski poziom 2.62 
hfl. za 100 kg. 

Zmierzch cen pszenicy jest wynikiem 
nie tyle wzmożonej podaży naddunajskiej 
pszeniey, cieszącej się zupełnie niesłusznie 
brakiem popytu w porównania z zamor- 
skiemi pszenizami, ale kurczącemi sie co- 
raz bardziej rynkami zbytu i niebywałym 
wprost dumpingiem, stosowanym przez 
kraje zachodnio-europejskie, a w pierw- 
szej linji przez Francję, doplacającą da 
eksportu wlasnej pszenicy 8 hfl. czyli 29 zl. 
Niska cena wegierskiej pszenicy jest zu- 
pelnie nieuzasadniona w porównaniu z Ka- 
nadyjską Manitobą Nr. 2, która jest o 1.40 
hfl, czyli przeszło 5 zł droższą. Oczywiście 
najmniejszy nacisk krajów eksportują- 
cych, a w danej chwili naddunajskich, 
wpływa deprymująco na zachodnioenra- 
pejskie rynki. wywolując panikę, tem- 
bardziej, że niektórym krajom. jak np. 
Węgrom, udało się zawrzeć układ kom- 
pensacyjny ze Szwajcarją i opanować 
w ten sposób rynek szwajcarski w dzie- 
dzinie importu pszeniey do Szwajcarii. 

Niewątpliwie kraje zamorskie, które 
stracily w ciągu 6 tygodni, poczynając od 


25 sierpnia po 671/2 ets. na 100 kg, na 
calym eksporcie tegorocznej kampanii, 


ustalonym dla Australji. Kanady i Argen- 
tyny w ilości (ls milj. t, straciłyby 
w razie stabilizacji ceny bieżącej 77Vs 
milj. guldenów holenderskich. Zrobiłyby 
lepszy interes. gdyby zakupily calą nad- 
wyżkę eksportową krajów naddunajskich, 
który przypuszczalnie nie przekroczy 
w b. r. 1 mili. tonn. 

Środki walki ekonomicznej, wynikające 
z programu państwowej autarkji, są brze- 
mienne w następstwa, bardzo szkodliwe 
i dla innych krajów, a w rezultacie koń- 
cowym przynoszą szkodę i krajom, za- 
wierającym między sobą układy kompen- 
sacyjne. Pozornie kraj importujący psze- 
nice, zawierający uklad kompensacyjny 
robi dobry interes, kupują” tanią pszenicę 
i sprzedając swe artykuły przemysłowe 
na specjalnych warunkach krajowi, wy- 
wożącemu pszenicę. 

Takie bilateralne układy, zawierane au- 
tonomicznie nrzez dwa kraje, są pod tym 


względem szkodliwe, że nie są: uzgodnio- 
ne z cenami Śświatowemi. a — jak w da- 


nym wypadku — w stosunku da pszeni- 
cv z komitetem stałym londvńskiej kon- 
ferencji pszenicznej. 

Oczywiście możliwe jesi, że taka bila- 
ieralna umowa wogóle nie mogłaby dojść 
do skutku, gdyby była uwarunkowana 
ubowiązującem poroznmieniem międzyna- 
rodowem. ale niewatpliwie w systemie bi- 
lateralnych | kompensacyjnych układów. 
w celu wymiany towarów rolniczych 
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i przemysłowych, tkwi wielkie niebezpie- 
czeństwo dla handlu w _ plaszezyźnie 
światowej. 
Zniżka cen pszenicy przekreśla nawet 
w krajach importujących pewne środki 
obrony. Jak wiadomo, rząd Hitlera wpro- 
wadził obowiązujące ceny stale na zboże 
chlebowe przy wewnętrznym obrocie. Eks- 
port zaś pszenicy jest oparty na systemie 
świadectw wywozowych (Ausfuhrschcine). 
wpoważniających do imporiu bezelowcgo 
takich samveh ilości pszenicy, które zo- 
staly wywiezione. Świadcetwa powyższe 
nie mają stalej ceny i korzystają z wol- 
nego obrotu. Na gieldzie istnieje w sfe- 
rach kupieckich zupelnie uzasadniona 
obawa. Że w razie zwyżki, chociażby 
o kilka marek tylko wartości świadectw, 
wynoszących w b. m. H9 KRmk., będzie 
uzyskiwana za pszenicę cena Śmiesznie 
niska. 
Eksperyment niemiecki świadczy o tem. 
że utrzymanie cen na wysokim poziomie, 
nawet w kraju nie posiadającym nadwy- 
żek pszenicy, natrafia na nieprzezwycię- 
żone trudności, i wywóz z tych krajów 
wywoluje taką samą depresję na rynku, 
jak wywóz z krajów eksportujących. 


Nie {y rąlpliwości, że polityka 
Nie ulega wąlpliwości, że polityk 
agrarna każdego kraju, prowadzona na 


wlasną rękę. z biegiem czasu stworzyła 
taki chaos na rynku, że wszelkie ekspe- 
rymenfy wywołafją coraz większą kata- 
strofę i muszą w końcu spowodować in- 
terweneję rządów calego świata, mającą 
na celn stworzenie światowego monopolu 
handlu pszenicą. 


Caly wysilek Ameryki spelzl na niczem* 


i cena pszenicy spadla do 35 et. w złocie 
za buszel. Byłoby wielkim bledem, gdyby 
Stany Zjednoczone. w razie niemożności 
wywozu swych nadwyżek do Azji, skiero- 
wały te zapasy, przy pomocy swego rzą- 
du, do kuropy. Jedyna nadzieja leży 
w możliwości porozumienia krajów za- 
morskich z Rosja w sprawie kontyngentów 
wywozowych. Obrady konferencji będą 
wznowione w listopadzie b. r. 

Depresja i chaos, panujący na rynku 
pszennym, panuje również na rynku żyt- 
nim. Jedynym pocieszającym objawem 
są rozpoczęte obrady dwóch najważniej- 
szych eksporterów Niemiec i Polski. 
Przypuszczać należy, że porozumienie obu 
krajów powstrzyma dalszą zniżkę cen. 
Niemieckie żyto wywożone także na pod- 
stawie zamiennych świadectw wywozo- 
wych, upoważniających do przywozu 
jęczmienia. wywołnie taka sama depresję 
cen na rynku żytnim, jak eksport nie- 
mieckiej pszenicy. 

Niemiecka prasa stara 
że porozumienie żytnie z Polską leży 
więcej w interesie Polski, niż Niemiec, 
ze względu na to, że Polska ma w br. 
urodzaj pszenicy a 38% wyższy, niż w 
roku ub. a mianowicie 1.9 mił. tonn, oraz 
ayia 64 mil. 1. i że wskutek tego Polska, 
mająca 1⁄3 część swych gruntów ornych 
bod uprawą żyła, nie może skonsumować 


sie dowodzić, 


jogo nadwyżek, tembardziej, że ma na 
wywóz zboża pastewne. Wskutek tego 


Niemcy mają nadzieje uzyskania od 
Polski i dla siebie korzystnych warunków 
w umowie. 

Ten pogląd ster gospodarczych, wyra- 
żony w urze 242 „Deutsche Getr. Zeitung“ 
tylko pozornie jest słuszny. Ceny arty- 
kułów rolnych w Niemczech są rzeczy- 
wiście wyższe, niż w Polsce dzięki nie- 
istniejącej faktycznie w Niemczech za- 
pelnej samowystarczalności. Pomimo to 
pod względem produkcji zbóż chlebv- 
wych Niemcy są już wystarczalne i 
utrzymanie cen minimalnych na obes- 
nym poziomie wymaga dalszych ofiar na 
rzecz rolnictwa. htóre moga okazać się 
niemożliweni do zrealizowania! Nalezy 
dee przypuszczać, że rząd Niemiecki, w 
zrozumieniu własnych Korzyści, znajdzie 
linję porozumienia, która może być przy- 
jeta przez obie strony, tembardziej, że 
pomimo braku traktatu handlowega i 
murów celnych. obrót towarowy wiedzy 


Niemcami i Polską nie ustał, a przeciw- 
nie gra dla obu stron poważną rolę w 
dalszym ciągu. R. Żebrowski, 
Notowania Giełdy zbożowej i towarowej 
weLwowie dnia 24. X. 1933 r. 

Na Głełdzie obroty w pszenicy i życie po 
cenach w ramach notowań. 

Naogół ceny utrzymują się na dotych- 
czasowym poziomie. 

Tendencja utrzymana. 

Usposobienie spokojne. 
CENY w złotych za 100 kg loco stacja załed, 
paritas Podwołoczyska: (pierwsze 2 cy- 
fry — ceny giełdowe, drugie 2 cyfry — 
ceny rynkowe). Cyfry przed ceną ozna- 
czają standarty aiełdy w q/l. 


Pszenica dw. 755 18.25 18,75 == —.— 
Pszenicazb. 732 —.— —.— 17.25 17.75 
Żyto 692 Se 13251350 
Żyto w. wojsk.692 14.— 14.50 .— — — 
żyto zbior. 682 12.90:13.- == "=,= 
Jęczmień przem.623 —— —.— 11 — 11.25 
Owies dw.459 — —— —, — 11.25 11.50 
Owies w. wojsk. 459 —.— —,— 12.50 12.75 
Kukurydza kraj. —.— —— 28.50 26.— 
Groch ziel. = 21—023— 
Wyka czarna abo UE 
Wyka szara =m— == 10.— 10:50 
Hreczka przem. —. —— 17.50 18,— 
Len (95%) *,) — — — 34,— 35, — 
Siemię kononne *) —— 24.— 25.— 
Rzepak ozimy *) = == 33— 34.— 
Otręby żytnie nie —— 46.50) 6.75 
Otręby pszenne —— —.— - 6.25 6.50 
Otręby pszenne grube—.— —.— 6.50 6.75 
Kasza hreczana —r—= —, — 36.— 37. — 
Koniczyna: 

biała w. odkan. —.- —.— 80 —100.— 

dto 97% =.= =, 120.—160. = 
Mak niebieski *) —— —.— 55.- 60.— 


*) Wraz z workiem. 


Komunikat centralnej targowicy na 
bydło we Lwowie 


od dnia 14 X — 21 X 1933 

Wynosił sped wołów 1 sztuk, buhajl, 
8 sztuk, krów 335 sztuk, jałownika 161 
Sztuk, razem 505 sztuk; cieląt 449 sztuk, 
baranów 0 sztuk, świń 1402 sztuk. Koni spe- 
dzono 71 sztuk. 

Płacono za 1 kg żywej wagi: woły 
0.52—056, 0'00 -0'00 zł, bunaje 055-060, 
0.45—050, 0:00—0:00 zł, krowy 0'53—0'58. 
0.42—0'50. 0'30—0'35 zł, jałownik 0'57 — 0'64, 
0:48—0'55, 0:00—0'00 zł, cielęta 060 075 zł, 
barany 0'00- 000 zł, świnie 0:95 - 1'50 zł. 


Łój jadelny 060  łój przemysłowy 
050-—0'55 zł, siano |. 600—800 zł. siana 
Il 400-600 zł, siano ill. 000—0C0 zł. 


słoma 4'00-5'C0 zł, koniczyna 6'00—8'00. 
tymot'a 700-900 zł, skóry surowe by- 
dlęce lekkie 1 kg 1'10 zł, bydlęce ciężkie 
1 kg 105zł, cielęce I kg rzeż. 600—8'00 zł. 
cielęce prow. 1 kg 500 7:00 zł, końskie 
duża sztuka 9,.00—11.00 zł, mała sztuka 
800 900 zł. 

Hurtowna cena mięsa w rzeźni: Bite by- 
diece | 085—1115 zł, Il 060—070 zł, III. 
050—055 zł. bite cielęce przednie 0'00— 
0.00 zł. tylne 125—1'35 zł, wieprzowe w ca- 
łości 1 20—1*:50 zł. 

Dowiezione z prowincji: mięso bydlęce 
070—1'00 zł, cielęce 1*10—7'30 zł. wieprzowe 
w całości 110—130 zł, koszerne 0'95 — 1'20zł. 
baranie 0':85—1'00 zł. 


Wykaz cen ziemiopłodów na placach 
targowych (w złotych za 100 kg) 

W KRAKOWIE w dniu 21/X 1933 r. 
Pszenica dworska czerw. 21 90 —22 15, dwor- 
ska biała 21:40. 21 65, pszenica tarqowa 21.— 
2125, żyta: dworskie ]4.90—1510, żyto 
targowe 1475 -14.90, jęczmień: na krupy 
1500—17'- , owies dworski .13'25 - 13 £0, 
owies targowy 12.75—13— Kukurydza kra- 
jowa 0000 0000, groch Viktoria 3000 
32:00, groch Ve Victoria młp. 27:00—29 00, 
groch polny 0000. fasola biała 2600- 28 00, 
okrągła 00:00—00:C0, fasola biała długa 
00:00—00 00, fasola biała krótka 00'00 0000. 
fasola krasa długa 0000—0000, fasola 
mieszana (0:00—00'00, ziemniaki 000—000 
otręby pszenne 700- 750, otręby żytnie 


7:00—750 siano słodkie n.6:50—7'00, siano 
średnie 5'00 -5'50, siana kwaśne 0.00—0,00, 
koniczyna pastewna  7.00—8'00, słoma 
długa 3:75 — 4'25, słoma mierzwa 325—350. 

W PRZEMYŚLO — dnia 20. X. 1933 
za 100 kg: Pszenica 2000—0000 zł, żyto 
14:——0000 zł, jęczmień 1300—00'/00 zł. 
owies 13,—— 0000 zł, ziemniaki 3.00—0'00 zł. 
siano 4*00—0'00 zł, słoma 250—000 zł, konicz. 
500—000 zł 


lie 


grys pszenny 00'00—00.00zł. 
Wykaz cen bydła (w złotych za 1 kg 
żywej wagi). 
W KRAKOWIE w dniu 21. X. 1933 r, 


Płacono za 1 kg żywej wagi: buhaje 04! 
— (068 zł, woły 058—074 zł, krowy 0:33— 
0'66 zł, jałówki 0'40—0 80 zł, cielęta 070— 
1'10 zł, kozy i barany 0':00—0'00 zł, niero- 
gacizna 1——1'35 zł, bitej wagi 1120—1'66 zl. 
łój nerkowy 0'80— 0'85 zł, I kl, 0'50—0.00 zł., 
il kl. 0'35—0'00 zł. 

Na targ spędzono bułaji 206 wołów 81 
krów 172, jałówek, 192 cieląt 774, owiec 
kóz i baranów 6 nierogacizny 981, razem 
2412 sztuk. Z poprzedniego tygodnia po- 
zostało 0 szt. Ogółem 2412 szt. Ze spę- 
dzonych na targ zwierząt sprzedano na 
konsumcję miejscową 2273, na konsum- 
cję innych gmin 93 pozostaje niesprzeda- 
nych 46 sztuk. 

Ceny koni: Pojazdowe lekkie 20000— 
300.00, zł. robocze 10000--150'00 zł. rzeż- 
ne 30—60 zł. Spędzono razem 190 szt. 

Ceny skór: Za 1 kg. Wołowe 090— 
000 zł, krowie 0'90—0'00 zł, z jałówek 0'90 
—000 zł. cielęce za sztukę 4'00—5'00 zł. 


Ceny mleka i masła we Lwowie 
od dnia 15 X do 21 X 1933 r. 

Komisja notowań cen mieka i produktów 
mleczarskich przy Lwowsk. lzbie Rolniczej 
i Prz. Hand. podaje: Ceny detajliczne za 1 
litr mleka pełnego na miarę 020-022 zł, 
pasteryzowanego 000-000 zł. w butelce 
z dostawą do domu 0:00 028 zł. śmietany 
kwaśnej o zawartości 24% tłuszczu 1'08— 
1720 zł. słodkiej kawowej 12% tłuszczu 1 00: - 
060 zł, słodkiej kawowej 18 20% 0:00—0'00 
zł, kremowej 25% 0.00 zł. Za I kg masła 
deserowego 3'40 —3:60 zł, stołowego 3 40— 
320 zł, kuchennego 300—3'20 zł. twarogu 
gospodarskiego 0.00 0.C0 zł. mleczarskiego 
0.40—08) za 1 kopa j:j poniżej 50 gr 
390- 4'20, za 1 kopę jaj powyżej 50 ar 
4:50 — 4'80. 

Ceny hurtowne za 1 kg masła deserowego 
330 310 zi, stolowego 3'10—2'90z]. kuchen- 
nego 290—270zł. twarogu gospodarskiego 
0'00- 0'09 zł. mleczarskiego 0'6—0'40 zł. 
za 1 skrzynię jaj 24 kop. zł, 103820—11040 
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TRYJERY światowej 

) < marki Heid, młyńskie 
i rolnicze. 

Gener. Reprezentacja 

Dr. M. WEINREB, 

Lwów, 3-go Maja 11a, 
440 tel. 28-78. 


LEŚNICZY -górnoślązak sumienny, długo- 
letnia praktyka. biegły w swym zawo- 
dzie. gruntownie obznajmiany w zaklu- 
daniu płantacji wikliny. kultur i szkó- 
lek leśnych. poszukuje posady na wa- 
runkach skromnych. Łaskawe zgłosze- 

nia przejmuje Ignacy Szmuk. Moszeze- 

nica, paczia Jastrzębie Zdrój pow. Ryb- 

nicki, Górny Śląsk. 615 
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MEER 15,000 zł kaucji przy objęciu posady za- 
Tępienie szczurów i myszy polnych rządcy majątku, najchętniej z ryboło- 
SEESE WTZ LTE YO POOR ETE E TERE 


stwem, posiadam wszechstronną prak- 
tykę i doświadczenie. Oferty pod Szy- 


R t (mor szczurzy) preparat bakterjologiczny do tępienia balski Jan p. Trojanów woj. Lubelskie. 

a yna Szczurów. Ą 655 
a» FU L= 

t do tępienia szczurów. 649 ZAREKOMENDUJĘ wykwalifikowanego 

Ratynina prepara ep i i dobrego rolnika, Sienicki dyr., Lwów, 

Myszyna (mór mysi) preparat bakterjologiczny do tępienia Kościuszki 6. 651 

myszy polnych. a 

EBI. ; ROLNIK ze szkołą rolniczą, 11 lat prak- 

Tępienie szczurów systemem ratynowym i myszy polnych morem mysim tyki, poszukuje posady. St. Szarek. 

stosowane jest w całym Świecie. W Polsce preparaty te wyrabia Wytwórnia Żabno k. Tarnowa. 654 


S i iS ic „„SEROVAC' we Lwowie. 
AEA NARC MISSA FR POTRZEBNY do pomocy rządcy rutync- 


Główna sprzedaż na całą Polskę: Inż. K. Wiśniewski, Lwów, Szajnochy 2 wany dozorca robót polnych, kawaler. 
Wyniagane świadectwa z pierwszorzę- 
dnych prywatnych gospodarstw rol- 
nych. Równe Wołyńskie, ul. Słowackie- 


0 7, pełnomocnik L. Rose. 655 
WANNA 


o e ki 
Futra damskie || mes ie Ogloszenia POSZUKUJE się od zaraz poręczającego 
== wy„Rolnikuć administratora dóbr z kaucją. Zgłosze- 
docierają do nia: Zarząd dóbr Krakowiec. 648 
ziemiaństwa CZERNICHOWIAK, ofic. rez. lat 26 po. 
Polski szukuje posady w poważnym majątku 
południowej lub instytucji od I [. 1954 r. Zgłoszenie 


FFF FIRI, 7 podaniem warunków, Sądowa Wiśnia 
AkkhónkkknkkAwh  skrylka pocztowa I. 647 


wykonuie starannie, sumiennie i gustownie 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
LWÓW. ul. SENATORSKA 11 a 


Karola SCHÜRERA wylot ul, Romanowicza, tel. 63-56 
LMA Firma CHRZEŚCIJAŃSKA 


ESENE OEA y a A NE S E E A A 
| Wypróbowane źródła zakupu 


HERBATĘ I KAWĘ OLEJE I SMARY . , NAWOZY, ZBOŻA SIEWNE 
w najprzedniejszych gatunkach do maszyn rolniczych, bajce do zboża RCA e. dóch roln, voee m 
oR n R NOG PETRA f pasze treściwe, dostarcza  bezpośreduio 
po najniższych conach poreca nean uenee a wzgl. przez Pow. Spół. Rol. Handl. 
Edmund Riedi Ludwik Hoszowski 502/2 Syndykat Spółdzielni Rolniczych 
EER rka Ka” 
Lwów, ul. Rutowskiego 3. 501/2 Lwów, Akademicka 5, tel. 6-69. ET ias ie PS RAE Foner 


FOTOGRAFJA i RADJO 
Najwytworniejsze aparaty, najniższa cena. 


MASZYNY I KAMIENIE MŁYŃSKIE {MASZYNY I KAMIENIE MŁYŃSKIE 


wszelkie gatunki, poleca ze swego składu 
poleca ze składu swego 


fabrycznego Cenniki bezpłatnie 509 
Tewarzystiwo dla Budowy Maszyn M. Steinhaus Barwik i Borzemski 
Lwów, Janowska 54. 505| Lwów, Gródecka 10 a, tel. 12-90. 506/2 Lwów, Kopernika 18. 
TĘPIENIE MYSZY CZĘŚCI ZAPASOWE FARBY, LAKIERY, SZCZOTKI 
polnych i domowych morem mysim do wszystkich systemów pługów krajo- pędzle, artykuły gospodarcze, 
Prospekty bezpłatnie. wych i zagranicznych poleca najtaniej artystyczne, najtańsze źródło 
„Serovać* 519/1 Dom Rolniczy Henryk Rzepka O. T. Winklera Syn 512 
Lwów, Senatorska 5, tel. 1-07 Lwów, Gródecka 58, tel. 8-22, 511/5 Lwów, Rynek 28, tel. 19-96. 
TOWARY BŁAWATNE I PŁÓTNA OCHRONA DACHÓW KAPELUSZE I CZAPKI 
do szczepienia przeciw różycy Świń. Pros- | Suboxem“ i „Norbiłakiem”  Astałtowa- |w modnych fasonach, dla P. P. Akade- 
pekty i pouczenia bezpłatnie. nie, krycie dachów papą. płaskie dachy. mików 10% opustu, poleca firma 
Franciszek Orzechowski 515 Br. świeży AMC KALE 
Lwów, Rynek 29. Tel. 27-55. Lwow, Na Błonie 50. 514 Lwów, ul. Halicka 4. 528 
e r 
SKŁAD TĘKSTYLNY KAPELUSZE MESKIE DOBRZE SKROJONE 
z czapki spe towe, studenckie, wojskowe, | kompletnie i pierwszorzędnie wykończo- 
największy wybór — najniższe ceny BE. SĘ: służby leśnej, przyboryfne koszule można dęby po bardzo 
PIESZE: A wojskowe. P. P. Akademikom opust 10% niskich cenach w firmie 30 
stac y. S k 516 í 3 Uor . 
Z 3 PRE 5 Jan Wittman Motylewski i Terich 
Lwów, pl. Halicki (róg Batorego). Lwów, nl. Trybunalska 1, 518] Lwów, Hot. George'a, tel. 47-44 


P ŃE, GOSPODARCZE RAPORTY PORANNE 
HELIZNĘ. ODZIEŻ OCHRONNĄ i inne druki gospodarcze poleca i wyko- Magazyn Towarów Modnych 


solidnie i tanio dostarcza nuje szybko, solidnie i po cenach niskieb A la Vilłe de Paris 


„Renoma* Drukarnia A. Gojawiczyński 
sh karnia ojawiczyńskiego Gabryel Stark 


Lwów, Słoneczna 9. Lwów, ul. Kopernika 20. Teł. 28-18. 


z ETa E E A TRENET N TN Lwów, pl. Marjacki. 11. 
MAKUCHY LNIANE KNAJPA LITERACKO - ARTYSTYCZN 
} . - ZNA . ; 5 RAY 

pierwszorzędnej jakości, z pierwszego tlu- 4 Wyłączne zastępstwo i skład płaszczy 
czenia, wagonowo i w drobnych ilościul Atlasa nieprzemakalnych 

od 100 kg, nader korzystnie. 547 AE E 
Fabryka chemiczna Henryka Blumente'da. WOW NOSZA? Burberrys. 525 
Lwów, ul. Jakóba Hermana 534, tel. 10-85 poleca książęcą kuchnie. 540 


Wydawca. Wydawn. tyg.„Rolnik*.- Redaktor nacze'ny prof. Bronisław Janowski. — Redaktorka odpowiedzialna: Jadwiga Gizowska 


Mależytość opłaceno ryczałtem. Druk A. Gojawiczyńskieg", Lwów, Kopernika 20, tel. 28-18. 


